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Nowa ustawa o placach lunkcyonaryuszy państw.
S ^łtn rutc° w  iny kończy swój żywot. m szczę 

zbierze się we wrześniu d ta spisania testam entu  
1 zrobi m iejsce swemu następcy^ który wyjdzie 
* UTii w yborczych w dniu  5. listopada.

Dzień ten będzie w ażnym  etapem  w życiu 
^pnJeczeń.dwa i w dalszych drogach rozwojo- 
w di pansiw a. MiJiony uprawnionych do głoso- 
' ■'ania obywateli,, mężczyzn i kobiet, będą m iały  
miTłosly i decydujący gtos.

Ustępujący z areny  politycznej spjru siiwe- 
renny wybrany w okolicznościach tak niezmier- 

0 '\ie rośmy jh od stosunków dzisiejszych,, w cza-
trwającej wojnyy gdy w szystko  w kra ju  było  

JB£ zez o w stanie , nieutrwalnnym,, p ły n n y m , p rze - '  
o d d aw n a  b y ć '  w y razem  ivoli spoteczeji 

*hv«a, a  p rz e p o ło w im y  n a  dw ie  rów ne  części 
pWę».jii być czynn ik i?m  twórczym . Odnowi bpie 
bai taineidu sia to  się koniecznością* aby pc lm ąć  
rMb$tw<> grzęzaw iska ,  w jak im  os ta tn io  iPkiró-' 
. ^  0<*. Składu p rzysz łego  se jm u zależy,, j a ­
kim będzie ,k ie runek  jego now ych dróg.

Już ostatnie przesilenie wykazało,, żc ogro­
mne Wzrósł tupet- polskmj prawdey społecznej, 

że ni u a  w »w*ei tsLByf i wpływy sięgnęła-beżu zgle 
dnie po władzę,- że - odw ażyła się  "prowokować 
walkę. Pjillia sit z okresu przesilenia nie skoń­
czyła się zwyy-Giestwem. lewicy,, obecnego rządu 
li wica społeczna,, a  szczególnie my sOcyaJiści 
/ a  swój uważać nie m ożenu,, w ilka tu rozegra 
się dop. ro w ilmu. wyborów.

Zwycięstwo klasy pracującej nie jesl w Pol­
sce lal went do osiągnięcia. Ż .jerny w społeczeń­
stw ie_ o zakorzenionych tradycyach kl \rvkul- 
nych i '.-/.la. licckicli, "w jxraju o  w iększości ag ra r­
nej, która już, niejednokrotnie zaznaczy ‘a swój 
wrogi stosunek do naiw ażniejszych po.d.ulató-w 
robotni :z\;c]i.

Ludność mialst i osrodkowr przemysłów vch^ 
których znakom itą w iększość stanow i p ro letaryat 
od kiolui i od pióra, .stanowi nmilejszuść w p ań ­
stwie, musi toż w okresie wvbon-' dym okazać ro ­
zum, ' '

WARSZAWA, 19 sierpnia, (teł- wł.) Do« 
wiauujem y się, że sprawa uposażenia funkeyo- 
naryuszy państw ow ych, k tóra wczoraj była 
przedm iotem  obrad Rady m inistrów , przedsta­
wia się następująco .

Dotychczas było k ilka ustaw, regulujących 
uposażenie urzędników  państwowych.

Nowy projekt, opracow any przez specyalną 
komisyę, polega n a  tem , że spraw a uposażenia 
ujęta została w dw a działy. Pierwszy obejmuje

policyę państw ow ą, kolejarzy, pocztowców, n a ­
uczycieli w szystkich kategoryi i w ojsko; drugi 
obejm uje sędziów i prokuratm ow .

Projekt ten będzie rozpatryw any przez wszyst* 
kie m inisterstw a, poczem zostanie przedłożony 
/w iązk o m  urzędniczym , wreszcie wejdzie na 
Radę ministrów7, k tóra go wniesie przed Sejm.

Podstaw ą projektu będzie zmiana w ysokośc i 
zasadniczej pensyi, dalej zmiana mnożnika opa7 
zniesienie pasów  drożyźnianych

Blok wyborczy stronnictw prawicowych.
WARSZAWA, 19. 8. (teł. w ij .  Związek Lwio l¥*e początkowych li ter nowego ugrupowania na 

wo Narozowy, chadecys i kłuto Dubanow-czs żywa je „hjeca (oczywiście U crąc lrery  fone 
zawiązały blok w yborczy " pod nazw ą chrzęścili?  tycznie).
(kiej ieu ości narodoweć P rasa warszaw ska w e -1

zum, any w układ/,ie -p(rz> azłydh sln.,unkó\v jio- 
łii.Ycziiyoo me pozbawić sio.nalożyHego wplywm 

"  y1’1"  "*5° uronić,, zaprzepaścić j--duego 
rnitóUL-' ProJhUryafcu i . ^ ł e j  ludmjLci
mń td  T Hl- >S* nalcż-''d « ia lo się sLa-

" ,e s"5.rozl»ic-i-a, gdy wszystlco lawą,ą
sop o jo z i s  a o  u rn y  w y b o r c 7/e j  p o d  s z t a n d a r e m

(Ą d. 1! Z1) 111,
O głoszone w czoraj kal-mclarz w oborowi

!/ nr lTiil-.llu ;,.. i i - ' •

, T i -  postępowa.
acitacYi w, b o n za  Trzcdia %  przeprow adzać od
domu do domuj. iod w arsztatu  do w a rsz tau i i mil'
b iura do liiura.

Ilcakcya rozporządza olbrzym im i środka­
mi,, dorobiia się przecież na  ruina.ch wojny ogro- 
1),mvch tnajątków,' rzuci więc m iliardy, k tó n c h  
nie ebciaia dać pnńrdun nu, zapciniim ie jego 
skarbu, aby zapewni* sobie niapodziclne rzą- 
jjL i w ładzę. Reak-oya rzuci tysiące p łatnych  
w a  i pojtRie <lo. wj^ q,ŁÓW.

Przed zawarc^m sojuszu rosyjsko-niemieckiego.
LONDLiS. 19  sierpnia (A. W .). Koresp, ,1 ’!mes“ donosi z Rygi, że Cziczenn* I L itw inow  

oertraktują obecnie z rzędem niem iuciim  o zaw arcie sojuszu. Dotychczasowe um ow y rosyjskie jak  
niem ieckie^będą uniew ażnione, a podpisanie nowpj um owy nastąp i niezadługo"

BUDŻET MINISTERSTWA SKRRBU
 ̂ WARSZAWA, 19. 8. fte!. wif̂ ) Dnia 1 wrzesn a 

upływa term in przedłożenia mi iąo rs tw u  skarbu 
projektu budżetu przez p>cziezig(ólne urzędy cen­
tralne. Urzędy te prowadzą <>.,re ie eacg iczną 
pracę rad  ułożeniem swych budżetów.

Ratsstrofa lotnicza
CLł PAION I FERNAND. l'J sierpnia (Pat.)'. 

Havas. Pilot Tetz, który w zaw odach lotniczych 
na ae rop lan ie  bezm otorowym  unosił się przez 
19 m inu t, spadł z ajia-atem  z wysokości 12 m, 
A parat został zdruzgotany. P ilot, który złam ał 
obie nogi i odniósł r a n y  na ciele, a p raw do­
podobnie i obrażenia w ew nętrzne, przewieziony 
został do szpitala. Jest to już drugi wypadek 
nieszczęśliwy w czasie trw an ia  zawodów 

— —

zw arta w- jednolity blok i postaw i n a  karto 
wszystko, ,abv - zwyciężyć.

Przeciw staw ić temu zam achow i na zdrowy 
rozum  ludzi pra ;.y musimy propagandę naszych 
hkseł 'i rozbudzenie uśw iadom ienia klasow e ;o. 
Ustrój lmrżuazNjny oparty  jest na  krzywdzie s ła ­
bych i tych wszystkich pokrzywdzonych, któ­
rych są liczne .miliony jtozyskać m usi agila,cya 
wyborcaajw iby się oni mc stali tlmnem webor- 
czym dla p-askarslwa, i ren ki yi.

Terinm wyborów jósl m alaleki,, nie w ol­
no niczego zaniedbać^ aby Sóbin iapew uiy  2SW-y,- 
u^SiU i »jyjwk4. -  j

Nr. 1.342115
WARSZAWA, 19. 8. (Pal.)i W  dżisiejszom 

ciągnienu ntilio-nówki wylosowano Nr. 1,342.115.

ZWINIĘCIE URZĘDU CELNEUO W GDYNI
WARSZAWA, 19. 8. (tel. w id  Urząu cd(ny 

w Gdyni zostat zwinięty.

0 sfabilizacyę roalut.
LONDYN, 18. 8. •(Pat.y, Wolff. Na wezcm jszem  

zebraniu ro-bo'n:ko\Y7 w L e a n i igton angmlski de­
legat roóo tri‘sów Bcntiłlet zavrc-p::nował urządze­
nie powszechnego strejku robotników w całej 
Europie aż do czasu stabilizacyi watut. Prze- 
wódUa rocolnibów Cłines sp rzeii-.ił się tej pro- 
pozycyi, ośw iacczając że dla prob.ieniu sta'ri'i- 
zacyi ♦■Walut nie ma rozwiązani' i. Jego zdaniem 
tyike trzy kraje mogłyby przeprowadzić unorrilo- 
wanie st-osunkow gospodarczych małych krajów 1, 
a mianowinie A nglią Francya i Ameryka, alte 
tylko wtedy, gdyby u/.i a biły wspóleńe.

Na nas/wm  terenie propaganda w yborcza
i jej .rezullaiy ma ją, -specyalne znaczenie. Klasy
pracującej jest. obowiązkiem zrobić wszystko,]
al>\ stępić osi i ze nienawiści narodow ej, ,,by u- 
lorowai drogę, nai-odowościł>wemu w sjiólżyciu.
To wielkie za-lanie spełn i'#  musi nadchodzą­
cy okres Ywlmrczyl! a fetd h> tak wielłci i piękny^ 

I b  w arto .ińu poświęcić wszyslkio s i l \ ,  aby go
przem ienić w rzaczvwistość.

W imię1 liocyalizmiii praiw lziwej demokracyi?
i narodo\vrcgo pojednania, polska k lasa pracują­
ca  ro zp o czn ij z\>.ą propagandę w yborczy  jj 

E  7 ' >■ «?»»»%—
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„d z ie n n i;, l u d ó w Nr, 187

Polityka ^>ancjr< względem  F 'iemiec*
Przeds.awiciel Agencyi iLavasa w Londynie 

następująro sprecyzował ofieyame stanowisko da 
legacNi. fraacusk ej pizy Końcu konferemyi ton- 
djjmsacej-

FrancusKa delegaoya od początku obrad da­
wała staie dowody rerpiiwości i umiarkowania 
i ustawicznie wskazywała rva specyalne położenie 
Fr«mey.i, ma żmszczw is ,jei 10 departamentów. 
Skor> Framcya zawsze usuwam się od  pierw szeń­
stwa w uzyskaniu odszkodowań, mogła się przy­
najmniej spodziewa^, żc będzie miała zapewnioną 
spiate długów ze Strony Niemiec.

* E M C Y  JEDNAK SYSTEMATYCZNIE POGAR­
SZAŁY WARTOŚĆ SW EJ Ma r k i

przez stale zwiększający się druk banksaotów 
który o.-iągnął wv sokość 10 m iliardów miesięcz­
nie i r ie zapa zesrały .markę swą w tymże ceni 
sprzsoawać za granicą. Obieg marki niemieckiej 
za granicą zwiększył się wobec tego tak, że w 
marcu wynosił 100 m i  ar do w. Plan niemiecki jest 
zupełnie jasny. Niemcy i-c maj?, żadnych ze­
wnętrznych długów, podczas gdy zewnętrzne dłu 
gi Francy;, Argiii i Włoch są ogromne. Niemcy 
dążą do obniżania k w o ty  należnych odszkodowań 
i do te ro  celu zmierza Tch ca ta polityka,

USIŁUJĄCA PRZEDSTAWIĆ JE  W  uCZACH 
EUROPY JAKO BANKRUTA.

Tem tłumaczyć należy nieustanne system atyczne 
obniżanie się kursu marni. Niemcy podkopują 
swój kredyt, ale li.czą na to, że zmuszą enteołę 
do użyczenia im międzynarodowej pożyczki. De- 
legarya frannausiea stoi na stanowisku, że sprry- 
jfeiterzeni powinni dla udarem nienia intrygi nie-

Usfalsnie granicy na Zbruczu*
Linia graficzna na Zbruczu została uzgodnio­

na przez obie dżlegacye mieszane i kom isji g ra ­
nicznej.

Spornym p o z o sta ł ty lko 80 m o r g o w y  K aw a­
łek  gruntu  wsi Nowosiółki, k tóry  skutkiem  zniia 
ny k o y ta  Zbrucza przechodzi/następnie na s t r o ­
nę ukra. iską. PoIsku dlftegacya, uważając, że od -  
'dasitó tego kaw ałka ziemi Ukrainie Sowieckiej,

micckiej zmusić Niemcy co uoprowadlzenia f i­
nansowego położenia dc rów now ag1 i że dlatego 
powirmf z jednej strony w łiąć realne zastawy, a 
z Urugią( stroi.y zorganizować skuteczną kentro- 
ję. Obowi izkiem komisy i fcsparaeyinej było za­
tem stwierdzić, że Niemcy planowo dyskredytują 
swój budżet.

Ale Francy a stanęła tutaj wobec pubiiczt ego 
oświadczenia L. George a, że

KONIECZNE JEST UDZIELENIE NIEMCOM ,MO- 
RATORYT TM.

To oświadczenie, jakoteż inne. tycząc? się do - 
puszczenia Niemiec do Ligi narodów, złożyła An­
glia na Własną rękę. Francya nie protestow ała 
przeciw temu, ponieważ zależy jej na utrzyma 
niu serdecznych stosunków z ententą. Zatem kwe - 
stya m ara to m im  została uregulowana jeszcze 
przed przybyciem  delegacji 'francuskiej do Lon­
dynu Gdyby nie to, Franeya zażądałaby odm ó­
wienia m oia.oryum  i stw ierdzenia podstępnej gry 
Niemioa. M o-a.oryum bowiem

JEST TYLKO NEGATYWNEM ROZSTRZYGNIĘ­
CIEM

i środkiem, który nie może mieć żadnego wpły 
wu skutecznego na odbudowę Niemiec i na ure 
gulowanie spraw  europejskich.

Na końi-u oświadcza detegacya francuska, że 
nie zgodzi rtę na moratoryum aż d o  31 grudnia,
0  ile nie o  ’ zyma oopowiednich gwarancyi, że 
jeoinak jest skłoni .a dążyć do możliwie jak naji- 
rychtejszego rozwiązania kwestyi długów m iędzy­
narodowych celem zaradzenia kryzvsow waluto­
wemu i usunięcia gospodarczej depresyi

Ban HH i

wyrządziłoby .niepowetowaną szkoetę kykudziesię 
ęiu rodzinom  m ałoro lnychw łościan  wsi Nowo­
siółki, domaga się przyznania go Polsce za od ­
powiedni ekwiwaient. Reszta granicy na Zbru- 
czu została ostatecznie ustato.ia w myśl’ p ę r ti-  
nowień traktatu ryskiego, w  oste t ich czasach 
prasto  dokonano przesunięcia tak po! A ich, jak
1 sowieckich posterunków do właściwej linii 
granicznej.

P rtlbK cy t;  w  W ielknpcslsce i na  
Pomorzu.

Z inieyatywy .Centralnego Związku Nauczy­
cielskiego, organizowane są obecnie wykłady 
popularne w W ielkopolsce i na Pomorzu.

Rozpocznie je lnż Libański, który wygłosi 
prelekcye swe z obrazami świetlnymi: „0 zdumie­
wających odkryciach naukowych i cudach now o­
czesnej techniki.11

Zamierzenia te winny znaleźć poparcie wszy­
stkich tow. oświatowych w bratnich dzielnicach, 
zwłaszcza na Pomorzu, gdzie „W anaerle.irery11 
tyle czasów wpajali w ludność, że tylko NiPmiec 
posiada wiedzę i kształci podbity naród.

Niechaj w polskiej mowie, popularnie usły­
szy lud o uczonych polskich, o ich piacach,
0 nauce polskiej o  odkryciach ostatnich 'at, i o 
tym ietnie życia, które techniką i przemysłem  
wybija się na pierwszy p<an w wolnej Rzeczypo­
spolitej...

Poznanie objaśnienie cudów przyrody
1 techniki jest potężnym bodźcem pracy twórczej 
i produktywnej.

Nie wąpimy, że Drelekcye znanego prelegen­
ta i propagatara idei Uniwersytetu Luaowego w 
M płopoisce, ściągną tłum y słuchaczy zwłaszcza  
z warstw uświadomionych tow. inteligentów i ro- 
bociarzy.

Gdańsk polski, Tczew, Toruń, Bydgoszcz, 
Grudziądz, Poznań, Ostrów, Kalisz, Łódź, Pabja- 
nice i t. d- utworzą szeieg wykładów i będą z 
czasem placówkami Oddziałów „Uniwersytetu 
Ludowego*- im. Adam Mickiew.cza który winien 
objąć wszystkie dzielnice Polski.

lak samo ruszy sie na tym polu i odzyska­
ny Szłąsk.

Obecnie czynią zabiegi posłow ie tt. Dr. Ku­
nicki i Beger by rozpocząć od Katow ic i Cie­
szyna pożądany ruch oświatowy

W  P R Z E M Y ŚL E  W ŁÓ K IEN N IC ZY M  W  ŁO DZI.

WARSZAWA. 19 sierpnia (tel. .wŁ) Roko 
w a u a  m iędzy robotnikam i przem ysłu  w łók ien­
niczego a  przem ysłow cam i w Łodzi zbliżają 
się do pom yślnego rozw iązania, i P rzypuszczalnie 
w poniedz ałelr zostanie zaw arta  ugoda

Ml i i i ’ iii i rani.
n .

Kierownictwo teatru, jak to w boprzedrim  
fejle.o A s stw ierebi’- -m, wałczyć musi z brakami, 
a  po.ii-gważ nikt tewtoowi mecenasować nie chce 
wy1 ar i a się ko i cm osć dostosowywani a reper 
tua.ru do warunków, t. j. do forytowama tego 
jego działu, który ■ćuobl kas«rt Głośne wo' ar.ie 
o  wieWi repertuar, skargi na obniżanie artystycz­
nego cortoanu 'teatru, na rzekomy 'brak myśli p rze­
wodni ij w' donorze sztuk, znajdują poklask u 
wszys.liich naiwnych, myślących górnymi rraze- 
sami i zapatrzonych w wizyę jakiegoś idealnego 
teatru, który jak na sżi.iierię różdżki czarodziej­
skiej .powinien o  k i n ć  ukazywać wszystko to 

,  co u;oi!a nul i ząea : $ z rzeczy vivtością teorya 
Tymczasem faktem jest, że dla wystawienia sztuk 
wielkiego repertuaru teatr lwowski nie ma ani 
środków, ari odfofori i h aktorów- ani — od 
pcw i .dioiej pu i zro.tei Wielcy aktorzy prano 
wa'iby we Lwowie za o!brzyn ie gaza — tym cza­
sem gmina powiadb, że ną to jej r is  stać, itie- 
zadbwoicyi zaś ultraesteci krzyczą, że dyrekeya 
r.i? umie t postarać o  "ściągnięcie wybitnych 
sił aktorskiith db  naszego n.insta. Pertraktacye 
ze. znakomitym aktorem p  S rozbiły się z tego 
powodu, że poza wysoką gażą, m  du której o 
stut&cztio możnaiu- się byfo conwumieć, zażądał 
wynajęcia mu 3 pofeajów, ui-zaazonycn z Kom 
fortem. W jakiemś piśmie wyczytałsin, że umowa 
* p S. nie doszła do skutku z puwodiu „baga- 
td k ; “. Ładna mi bagatelka wynąię,ie w obetnym  
czasie i um ebfow ari» trzech pokojów! — w ynie­
sie ona tylko kuma bagatelnych milionów.

A pub’L zność? Piibllczrość nasza, powiedzieć 
trz/ioa otwarcie, nie db-osła 'db v ifcłiuago reper­
tuaru. W ysołie z konieczności ceny wstępu db 
teatru sprawiają, ze podwoje iegio są otwarte

głównie tylko dla wo:ennvicn i oowo,ennych db- 
robU itw czóu Inte igeneya, a więc warstwa, kió- 
raoy się umiała zachwycać pięknem sztuki i ro 
zumiała je, wjmlinninowana jest od1 partycypow a­
nia w rozkoszy estetycznej, jaką diaje teatr. Die 
kogóż w ę c  grać wie,kie sztuki, skoro ci, co 
zasiLają kasę teatralną, 'żują się w swoim ży­
wiole dopiero na fa rbą  łub operetce? Skoro 
„Klątwa" z pierwszego przedstawienia prz^-rio- 
sła 742 000 mk , z drugiego zaś Tyiko — 386.000 ? 
I co  tn,a począć biedny dyrektor, oscylujący m ię­
dzy Scylla a C harycdą? mięuzy abstraktem do­
skonałości a irealizmem deficytu kasow ego? Gdlyoy 
p. Czarnowski był k ierow ribem  nadwornego tea­
tru jakiegoś z byłych udzielnych wielkich książąt 
zwróciłby sie do iitendanta z na stepującymi stó ­
wami: Gpi.:ia pub.uzna oomaga się, abym  w y­
stawił dzteło w  \uelkim stylu. Potrzeba mi na 
to... 6 milionów^ Kasa przyniesie nam 1 i pół 
mdiona, reszta musi być złożona w ofierze P ię­
knu, a Jego Książęcą Wysokość za tę ,w otę 
zjedna sobie zaszczytny tyruł mecenasa sztuki.

Lecz am dyr. Czarnowski te ma ćsio z po- 
dobnem żądaniem do kogo zwróicić, ani miasto 
Lwów me ma zamiaru pretendować do nazwy 
Aten czy Meiwngen.

W ubiegłym sezonie wystawiono b3 pireir,1er 
z tych 13 obcych, teł po'skich autorów: w  o- 
penetee da: o 10 prem ier i 4 wznowienia Po­
między sztukami terri fmówię o dramacie) było 
co  prawda k .ka . które schowały się czemprę- 
dlzej przed światrem kinkijtón- do1 szufladki au­
torów ale n idzie iśmy też utwory niepośledniej 
wartości, wystawione ze starannością godną 
pierw szorzędne1 sceny, co przyznała nawet naf 
bardziej uprzedzona krytyka. Kierów,-i dwo teatru 
zdradza wytrawny smak artystyczny, że z siłami, 
jakie ma do rozporządzenia, ria  chon purywać 
się na rzecz nadizwj c z a ją ;: zresztą do szczytu 
diązy się powoi , wznoszą; się etapam i stopnio­

wego rozwoju. Sztuka teatralna we Lwowie musi 
ciooiero stworzyć dla s ie .ie  ,nuliou':(, musi aia 
siebie wykształcić publiczność, a  wowdzai w 
sprzyjającej atmoszerze będzie m ogła rozwinąć 
Skrzydła do lotu. Tę przygotow awczą pracę z 
zapaiem i nieustępliwością wobec licznych p rze­
ciwieństw spełnia teraźniejszy <Ę’«ektor.

M oże jest trochę racy w za~zucic, że w  u- 
biegłym sezorie posiadał teatr za liczny jak na 
swoje skromne srodlu persona!, ktorego produkty­
wność nie stała w  prostym  stosunku do obeiążer.i i 
budżetowego, jakiego wymagał. Wielu człon­
ków zespołu artystycznego nic odpowiadało kwa 
Ibikacyom na aktorów u ie.biej sceny i dlatego 
aloo plątało się po niej i iepotrzebme, albo nie 
znajdując zużytkowania, korzystało .przedwcze­
śnie z , joanis bene maoren ium“ . W zaangażow a­
nych na u! mgły sezon iłach znalazło się wpi s - 
wazie kilka, któ ym  ;oena Iwowsta ciała sposo 
bność 'db ukazania . rozwijania rzetelnego taler 
tu, i które ukazują się bardzo pożytecznemi, 
lecz są  także i takie, k tóre jako zupełnie zbę- 
dlne, usuniele być powinny Bardzo aktuaJna kwe- 
stya redukic.yi personalu nie jest jednakże taka 
łalwa jakby się to  zctawaJo. K ierowrictwo tea ­
tru  zdaje sobie sprawę z istniejaeego balastu, 
lecz z wielu względów m e może ęi ię z niego 
otrząsnąć tak, jakby to  dlla dobra sztuitó zrobić 
nateżaio. Mięciiży innemi wchodzą tu  w  rachubę 
względy ludzkości: trudno jest usuwać z teatru  
siły j.uż wybrakołwiadp! i słkazywiac je na em eryturę 
co jednoztiaczne1 jest ze skazywaniem ich na 
śmierć głodową. Niepotrzebne obci jżsric  budź'1 
tu występuje zatem  tutaj jako zło konieczne,, 
na które  ktoś barozo m ądry niechaj znajdzie 
radę

Jest słuszność zasadnicza w tern, co twierdzk 
dyrekicva, ze im większy zespół, tem łatwiej dia 
każde6o  -oazaju roli (bb i roije jecioego typu ma­
ją liczne odcienia; znanezć oopowieorue zastąp.
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NOWY SĄ OZ, 18, ąio ipjtiia 
Spraw ę przystąpienia do M iędzynarodówki 

Federacyi Transportowców referow ał tow. Ku- 
•■yNiwioz Gdy n a  aren ie .międzynarodowej stanęli 
przedstaw iciele klasow ych o rgan izacji zaw odo­
wych, m usieli prostow ać kłam stw a rozpow sze­
chniane przez zjednoczenie polskie za granicą. 
— Musimy inform ować dokładnie zagranicę o n a ­
szych w arunkach pracy i kw estyach w ew nę­
trznych Polski W rogiem naszym  jest kapitał 
wywołujący w im ię interesów  impeiwalistów- 
nacyonalistów  wojny, których ciężary dźwigają, 
proletaryusze. Kolejarze mogą ■wpłynąć na  w e­
wnętrzne stosunki i po trafią  zaw ażyć na szali* 
gdyby zakusy re ak c ji sięgały do wywołania, 
wojny. Możemy odmówić przewożenia tow aru 
żywego n a  rzeź, przew ożenia broni i atnunicyi. 
Niechaj na  w łasnych barkach  wojownicza luir- 
żuazYa przenosi m ateryal wojenny i służy jako 
żer ula arm at. Dla dogodzem a interesom  burżua-

pro letaryat w ojny popierać nie będzie. Przez 
solidaryzow anie się m iędzynarodowe możemy 
ZiatiiAć wszelkie zachcianki wojenne.

2  Federacyi M iędzynarodowej otrzymujemy, 
także m oralne poparcie. Kwestye m ateryalne nie 
odgrywają roli Inne organ,zacye klasowe, jak 
Związek m etalow ców , górniczy, w łókniczy ml., 
dawno przystąp iły  do swych federacyi. Oprócz 
kolejarzy należą do federacyi żegluga m orska 
i rzeczna* związki w iększych przedsiębiorstw  
transportowych* a w przyszłości żegluga pow ie­
trzna. Nrejyifcfo n a  lądzie ale i n a  m orzu nasi 
w spółbracia potrafią  przeszkoacić rozpętaniu 
Wojny.

Zasadniczym  warunkiem  przystąpiem a jest 
wowiązwk należenia do klasowej organizacyi/ 
stosowani i. się do powziętych uchw ał n a  Z jeź­
dzić m iędzynarodowym . Z M iędzynarodówki o- 
trzymuje-my wszelkie publikacye* obsyłam y 
Wszystkie konferencje  m iędzynarodowe tra n s ­
portowców. Mamy zupełną swobodę pracyfi^.wy­
tycznych w poszczególnych kraiach, do d z ia ła l­
ności w ewnętrznej fcderacya n :e wtrącfa się i n i ­
czego n ir narzuca. W kodfenejncyi między nk*f' 
bierze udział delegat z głosem  decydującym  i 
w pływ a na tok. obrad.

W ydział wykonawczy prosi Zjazd o jedno­
m yślną uchw ałę p rzystąp ień  a do ederacyi 
M iędzynarodowej Transportow ców , celem p o d ­
kreślenia naszych in tencji-  (O k lask ;).,

W niosek o przestąpieni* do led e ia c y i . ra.n- 
sporlow ców uchw alono jednomyślni^ bez dysku- 
syi,

ZMIANĘ STATUTU
referov a.l tftys- Kozłowśki. Kilknletma. praćh  o r ­
ganizacyjna., jak również wałka obronna w yka­
zała pewne braki w statucie. Cały szereg kole­
jarzy uwolniono zo służby za  pracę organizacyj­
na Nii marny swobody organizacyjnej, gclyz ad 
mini d.mcya prześladuj® pracowników organiza 
cyjnyt li. /w iąze k  .musi bronić tych, którzy p o ­
święci)' trud i życia d la dobra ogółu.

W dyskuayi zabierali glos del. Peoarz, Ra- 
sjan. Łapa, Grylowski, Pazucha, Gazur i Żu- 
| f n r s (  i

Poprawki proponow ane przez W ydział w y­
konawczy do art. ó ..,r U , 1 7 /2 2  i %1 statu tu  
zostały 2/3 w iększości przyjęte, Dla za tw ie r­
dzenia przez K om petentne czynniki dodatko­
wych artykułów  statu tu  uchw alono rezojucyę: 
Upoważm a się Zarząd główny Z. Z. K. dc w y­
stąpienia do odnośnych w ładz o zatw ierdzenie 
przyjętych przez V. Zjazd popraw ek de statu tu  
w czasie, który głów ny Zarząd uzna za odpo 
wiedni.

cznego określi przejściowego do otrzym ania za­
pomogi pośm iertnej".

W Jvskusyi zabierali głos delegaci óze '-er, 
Bator, Wójcik, Głowacki, Turtoń, Mak sarnin, 
WKońcu wybrano generalnych mowcow.

Del. .Wisłocki ~aa& oddzielenia spraw y pod­
w yższenia wkładek od funduszu zapomogowego 
pośm iertnego. Oświadcza, się za podw yższeniem  
członkowskich wkładek* ale jest przeciw nym  aa- 
k ładam u funduszu n a  wypadek śmierci.

Del uacheckł jest za utworzeniem  funduszu
pośmiertnego,

Del GyjffawakS: Musimy stworzyć kasę za p o ­
mogową, celem przyjścia z pomocą ubogim. Mie­
liśmy możność budowy domu robotniczego i ku­
pna sanaioryum, tylko dzięki B i tpoczytalnym ii- 
my słom sprawę zaniedbano. Najdroższe jee..ostki 
giną, bo nie możemy przyjść im z należytą finan­
sową pomocą. Zasadla „czem gorzej tem lepieji 
zbankrutowała. Niektórzy z błahych pon ooów 
niszczą szlachetne dzieła. Tej my k i budowy kasy, 
porzucać nam nie wolno. Miejmy zrozumienie dla 
przyszłych pokoleń, gdyż nie pracujemy ui.a na- 
szych egoistycznych interesów, JSe d!i(a ubezpie­
czenia naszych dźreci. Oprócz legc pi^ponuje ja ­
ko wpisowe kwotę 250 marek, a uhładlka 50 mk. 
dla emerytów.

Wniosek o  utworzenie funduszu zapomogo 
wego uchwalono, zaś wkładkę oznaczono łącznie 
z kwotą na fundusz pośmiertny na oOO mk. Upo­
ważniono Zarząd główny do podwyższenia tejże 
wkładki w n r arę rzeczy hisiej potrzeby.

PODWYŻSZENIE WKŁADEK.
Tow. St. Gryiowski referował c podwyższę

nm w kładek członkowskich,, łąc /n ie  z uiwo 
rżeniem funduszu pośmiertnego. W kładka obe­
cna j&frt mdnima1fn(a( 1 dla potrzeb udtm nistracyj- 
nyćb niewystarczająca... W stosunku do okresu 
przedw ojennego w kładka jest n

TELEGRAM DO NACZELNIKA PAŃSTWA.
P. zez aklamacyę przy odśpiewaniu ^Czerwo­

nego Sztandaru" uchwalono wysłać następujący1; 
telegram, ido Naczelnika państwa:

V. Walny Zjazd delegatów Kół Związku za­
w orow ego pracowników koleiowych Rzeczyposoo 
litej Polskiej, obradujący 17 siarpria b r. w No­
wym Sączu, wyraża Ci, Naczelniku, cześć, jako 

nim ao okresu ; pierwszem u’ 'nieustraszonemu j .fuestrudźonemu bo- 
ikła. _ Powinnv iyWnjkow[ w walce o niepodległość, wolność ł

istnieć fundusze zapomogowy i v r azi" śvnierfh; 'us.trój demokratyczny Polski'*.
członków, należy rodzime przyjść z d o raźną.1. p 0  odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru1* zgo- 
pom ocą. Zgodnie ze słatiftem Związku utw orze l0watl0 powtórnie długotrw ałą o wary ę dla Jozefa 
się, fundusz zapomogowy Z. Z.. K. .Wniosek pi{slItJsk:ego.
brzmi

„Mażdy członek Związku przez sam o na le­
żenie i regularne opłacanie w kładek członkow ­
skich nabyw a prawot po upływ ie sześeiomiesię-

thwo- Lecz itpieŻY' zrezygnować z tej korzyści, 
jeże’; z drugiej sirony szkrab wynikaiare z ope 
rowama za wielkim personalem, zanadto silnie 
daja się odczuwać tak ze względu na budżet, jak 
i ze względu na artystyczne walory przedstawień. 
W dziale dramatycznym reduLcj a orgs n czyta się 
do s osób (z 63 na 55); pragnąłbym  widzieć ze- 
spm ieszcze mniejszy, ale za to "bardlziej sharaio- 
nizowany i ar dziej zgrany.

Wielkich artystów, i iestety, me możemy mieć; 
bo są za drodzy dla nas i tu, jak już poprzednio 
podniosłem, n:e pom ogą żadne biadania, żadne 
rekryminacye. Dyrełkcya o  ile możności, starała 
się zaraozić lemu smutnemu stanowi rzeczy przez 
zapraszanie wybitnych sił na występy gościnne. 
Od czasu do czesu zatem kulturalina publiczność 
Iiwowa^ miała serrzaewę teatralną, a równocześnie 
każdorazowa Taka impreza ze znakOTrrtym goś- 
cien okazywała się  kasowo bardzo korzystna. 
1 WTC ktoś może fwiartjfeić, że dyr Czarnów 
ski jest złym gospodarzem i złym kierownikiem 
®rty s*jęznym, ten pówortuje sic najwiduczniei ty l­
ko oso b stą  lub Koteryjna anim ozja

'v” !ego sezonu podwyżka miejsc w 
eawach w y s s ie  bęrfeie 140 prc. Nie jest to przy­

jemną zapowiedzią dta tych sfer, które koehaią 
Sztukę, a tylko .- najw ększym trudlem z-dobyć 
się mogą na zaspokojeń e tak wleMwpańsłriej w 
obecnym czasm mchc.anki,-jaką jest uczęszciiuie 
do teatru. Na kumeme so h e  n p. loży uóra

kobiece 300000 (+ tabelka) W onere tce : m ęs­
kie maxinHBn 400 000, ko >iece 350 000

Każdy zrozum 1 c, że można czynić i większe 
wydatki, jeżeli się ma na nie pokrytde. ^ea tr 
jełdbał me jest instytucyą, obliczoną na ren to ­
wność. Żądać z jednej strony, był p r^ n o s i ł  zyski 
finansowe, a  z drugiej dom agać się, Vby stał na 
najwy zszrm  nózi omie artystycznym  rez' względu 
na wydatki, r ie  iesi. njczerr. lnm-rn, jak wprowp 
dzeniem dyrekcy' w hłęcłne koło, w którego chao­
sie zatracić można wszelką energię y ochotę d'o 
pracy. Że (fyr Czarnowski nie dajje za wygraną* 
że m<mo pretrzącycn .oe przeszkód1 i rzucanych 
mu kłód pod nogi, za?hovmje r.kie młodzieńczy 
zapał db pragy' i w  erę  w jej skuteczność, św iad­
czy to u niego o wielkiem umiłowaniu teatru i 
zadania, jakiego £ii podjął. Ma za sobą rezui 
tat całorocznych wysiłków i może się śmiało 
nań powołać, ma w sobie znakomity talent or 
gamizaoyjiiy i ma głębokie zrozumienie istoty sz tu ­
ki teatralnej. To chyba wystarczy, aby śmiało 
patrzył w przyszłość. Potrzeba mu jednak, jak

Referat o

BUDOWIE DOMU KOLEJOWEGO

wygłosił de. Kozłowsk. Budowa domu jest nie­
zmiernie aktualna, gdfyz nie mamy miejsca ao  
urządzania zebrai.

Del. Doroszewiez: Najwyższe ciało nie posiada 
własnego lokalu. M us'my stworzyć własny fun- 
ddsz buaowy domu. P ozostawmy ten gmach r o ­
botniczy w spadku d 'a naszego pokolenia. Je ­
steście świadomi jeiu  i powinniście przycnylnife 
tę sprawę, załatwić. Pokażmy' kapitalistom, że sa ­
mi tworzyć potrafimy'.

Dek SttcharsW: Budowa domu kosztuje kolo­
salne sumy, należy więc ponieść ofiarę.^ Nie ma 
my gdzie odbywać zgromadzeń i krzewić oswiatyy 

Przemawiali jeszcze del. Bator, Kozłocrski, 
poezem uchwalono wniosek: „Uoowmżnia się Za- 
"zą<5 główny Z. Z. K. do potrącenia .jednorazowo 
co DÓ’ rOKU po 1000 mk. na budowę domu ZZK 
w 'errninife przez ^arząa główny uz .anym za 
n a judpiOwTedti i ejszy/*.

SPRAWA EMERYTÓW.
Kwestyę em erytów kolejowych referow ał tow. 

Pazucha. Jeśli zjazd Odmawia sprawy bolączek 
pracowników kolejowych, nie wolno zapominać

każdemu, który podejmuje jakieś dzieło, bodźca i nam o ' emerytach wolejowych. Trasba zastanowić 
zachęty, atmosfery żvcz!iwośc' i zaufania. I t e g o !  się głęboko nad ważnością kwestyi emerytalnej 
w mie dobra teatru naszego należy się domagać. ' 
od1 tych, którzy krytyce przypisują tylko wt&ści-

k osz tow a ć będzie 14.mo mk nie pozwoli sobie
uswędnrk, czy jak- inny mtcligenr. Podwyżka ta 
iest uzasadniona w elki-im Dodwyższeniem gaż ak 
corskich, abstranu ląc od' wszystkich innych s > ,,e 
rosnących wydatków. 'Gaża ekto-skie przedśia 
wiają się następująco, w dramacie gaże męskie 
wyniosą max:mum 300.000, n i i-num 70 000; 
że kobiece (poza iabelkąv normującą dodatki 
na kostyumy i t- p ) max fflum 200.000 mini- 
**«n 8 0 . W upierze, męskie may-mum 500.000,

wość burzenia, a n e bu*>wajnia. T rzeba odrzu 
c.ić oaóbis» uprzetdzsria* i kochać tea tr dla tea ­
tru, a nie dla tych, którzy go prowadzą. Trzeba 
przyjaźnie zwracać uwagę na niedomogi, mając 
zrozumienie dla istrijjących ciężkich warunków 
I trzeba uznać zasługę, czyim kolyiek jest ona 
udziałem.

Tego wszystkiego ma praw o wymagać obe 
cna dyreksya, bo całoroczna jej działalność spra 
w.rn, że teatr lw o w sk i  żyje,» rozwija się i ma 
wszystkie dane, aby przy sprzyjających warun 
bach sięgnąć w przyszłości po pannę ..edne, z 
pierwszych scen póskich.

Artur Cwrkowski.

i przyjść ty m  nieszcześąwyin z pom ocą Mimo 
uchwalenia u s tan y  emerytalinej z dnia 28 lipca -  

-  emeryci nie są całkowicie zabezpieczeni,1921 r..
R o z p o r z ą d z e n i  r a d y  m ir i - . l r ó w  w  s p ra w ie  e m e ­
ry ta ln e j w .y p a c z a  c a łą  s p ra w ę . P ła c a  z a s a d n ic z a  
jest m in im a ln a , a d o a a tk i d io / yż .n in n e  d la  e m e r y ­
t ó w  w 'ca le  n ie  w y s ta rc z a ją  na o p e d ze n ie  ż y c ia . 
E n ie r y c i  o k ro p n ie  p o k rz \  w dzcr.-i ^l m a rn y  oho 
w ią z e k  i p o m n ie ć  sic  o  * ich. S ą  w  d o  w y  i 
i n w a l i d z i ,  o t r z y m u j ą c y  -po 5 m a r e k  
m i e s i  ę e j n ^ e .  S a m  czek k is z t u je  10 m b  
Z a  u tra tę  z d r o w ia  na 'Wole? są ż e b r a k a m i i g in ą  
z  g ło d u . P o w in n iś m y  p r z e p r o w a d z ić  w e  w s z y s t ­
k ic h  K o ła c h  m ie js c o w y c h  r e u i z y ę  d la  p rz e k o n a ­
n ia  się  o  p e n s y  a ch  e m e r y ta ln y c h  i z ą u a ć  p o d  

wV2szen ia płacoj .enferytówi aołejowych T a  raeca



,J)ZIENNTF LUD OTO” Nr. 187
 u .i v-—

wymaga intenzvwnfcj afccyi celem poi. i ria  by- 
m  najnędzniejszych. (Birzliwe okładtU.

M ów;a staw ił wniosek: „W-ojec pdkrzywd’ze- 
nia ©lnerytówy wdów i n eró t przez obliczanie 
dbdatku dirożyźnlanego weaiug lat służby, co jest 
sprzeczne z trs.awą emerytalną z 28 ltpca 1921 
i rozporządzeniem  rady m inislrńw  z dn ia 10. 
listopada 1921 r., poCiiwa się Wydziałowi W yko­
nawczemu, aby w najb’iższj m czas.e wyrtąpiJ cŚO 
rady ministrów i odjpo \ i d~iich władz o zarząd'ze 
r ie  ponownego przeliczeni i  dekretów emerytalln/ch 
i wyrównania wyrządzonych krzywd1 najbiedniej 
szy n  z biednych.

Wriosek jednomyślnie uchwalono-

JSow m y z  an i a.
Lwów 20 sierpnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W £ LWOWIE-
Niedziela, poniedziałek, w iórek, ś ro d a : „Ten, którego 

bij;, po tw arzy '1, sztuka Gościnne występy W. Brydzió- 
skięgo.

Początek, przedstawień o godzinie 7-30 wieczór.
Po każdein przedstawieniu wieczorriem czekają 

wozy tramwajowe c.o użytttu Publiczności we wszystkich 
Kierunkach

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul Sloneczn«
Niedziela, poniedziałek, wtorek, ś ro d a : ,0 sm a  żona 

Sinobrodego", sztuka.

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIE)
Gościnne występy w Teatrze żyd. Gimpla Jagiellońska 11.

Dziś. w niedzielę o godz. 7-30 wiec*. „Pusta karczm a" 
sztuka Indowa w i akt. P. H lrszbcina.

W poniedziałek „Dni naszego życia", L, kndrejewa.
We w torek „Dzień i noc*, Sz, Anskiego.
We środę „W ieśniak", L, Kobryma.
W czw artek „Lriel Akosta", K. Gutzkowa.
W piątek prem iera „Mendel Newajle", P. Hirszbejna 

— —
WOBEC KATA STROFY DROŻY 7 Al YNLJ. 

Dziś w yjeżdża do W urszawy delegaci u lwo­
wskiej rady miejskiej,, złożona z tuw. J. Lisie- 
wi. za, pp. R uckera i Souppera, aby rządowi 
przedstaw ić rozpaczliwe położenie ludności i do 
inagać si§ w ydania koniecznych zarządzeń,) 
kloreby ludność w yrw ały z rąk  lichw iarzy.

Rząd z jetmej strony m usi w ystąpić z  repre 
syam i wobec paskarzy,, a  z  drugiej dostarczyć 
środków  miastom; i kooperatywom  spożywczym  
dla w ytw orzenia nonkurenoyi na. rynka aprowi- 
zacyjiiym. Jeżeli się tego nie zrobi natychm iast^ 
nadchodząca zima nie minie spokojnie.

WOJSKO WOBEC TARGÓW WSCHO­
DNICH. M inisterstwo Spraw, W ojskowych wyde 
leguje w trzech paiftyach. 32- oficerów  celem, 
wzięcia udziału  w Targach W schodnich. Dele­
gaci m ają za zadanie zebrać m atoryał spraw o­
zdawczy z  Targów d la  użytku naczelnych* go­
spodarczych w ładz wojskowych, celom ew entual­
nego w ykorzystania go p rz y 'zak u p a ch  zw iąza 
nych z zaopatrzeniom  armii.

' D Z I A Ł  NASIENNY NA TARGACH WSCHO­
DNICH. Szczególnie korżystnie przedslaw iać się 
Sędzi w tyin roku na Targach W schodnich dział 
nasienny, którego um iejęluem  zorganizowaniem  
zaję ła  się sekeya nasienna Tow. G ospodarcze­
go we Lwowie. Ypel w ystosow any przez Tow. 
gospodarcze do rolników z zachętą do w yślą 
pienia w tym dzidę* znalazł wśród (hodowców  
i producentów  żywy oddźwięk,} lak, że n a  po­
m ieszczenie w szystkich zg aszo n y ch  ekspona 
tów m usiano przeznaczyć poza paw ilonem  ro l­
niczo- Ifiśnyny- osobną ubifcaryę w oddzielnym  
pawilonie. Najokazalej w ystąpią n a  tej zbiorowej1' 
w ysławię nasion 'h o d o w cy  z Poznańskiego, d a ­
lej sekeya lw ow ska, La trzeciem  miejscu dopiero 
W arszawa. W tym snm ym  pawilonie jedna z cze­
skich firm eksportow ych w ystaw i swoje p ro ­
dukty.

ć w i c z e n i a  w  o s t r e m  s t r z e l a n i u .
Dnia 26. sierpnia. b„ !m. to jes t w (sobotę od godz. 
7 rano do godz. 15 popołudm u odbędą się 
ćwi< zenia w ostrem  strzelaniu  na  S trzelnicy 
Bojowej,, t. j. w rejonie Hołosko- Brzucho.wice- 
Grzyhowioe- Mai ochów- Zbois&a Teren zagro­
żony otooBony będzie posteruuŁatm.

KURSY WALUT W czoraj przed1 p óki dniem 
Luft walut Obcych doszedł do nabywa* ej doiąci 
wysclaóid. W co .uuire nadeszła v. i łdomość, ż« 
w W arszawie zaznaczyła się z i tka, a tendeucva 
byle chwiejna P, R. Kt P. we Lwowie ołacita 
w /to ra j za db’a.ry 8048—8130, czeki amer. 8060, 
Lol. kanad 7927—8008, marki niem 6f95, franki 
franc. >20, fr. bełg1. 582, frl szwajc. 1544 kor. 
f.Kskie 1Ś6, Ko--. austr stempł. 0‘9, koń duńskie 
'1731, fiojreny 1 o  e  id r  P 1 3130, liry 347 mkp

STOSUŃKi W SZPITALI' N a oddziałj u ro ­
logicznym szpilą! a powszechnego we Łwowłftj 
istnieje ambtilaboiyuiria ale chorym  zg łaszają­
cym, się dó am bulatoryjnej porady,. nic udziela 
się jej,i gdyż prof dr. Leń ko, prym aryusz tego 
oddziału, w yjechał na urlop i zabrał swój p ry ­
w atny aparat zw any cystoskopem  dn badan ia  
pęcherza. Cóż na to szpiiM pańslwowy, który 
używ a pryw atnych aparatów  leczniczych?

LOKATOROWIE APARTAMENTÓW przy ul. 
Jachowicza. Julię KurzwaT, rodem  z Wń-liezlo,, 
p ijaną do utraty przytom ności i z ran ą  na g ło ­
wie, znalazł polięyant lezącą w bram ie sądu 
wojskowego srzy  ul. Z am arstynow skier  Od wie 
ziono ją  do „Timlygarm".

S tan isław a Chmielowska,, rodem  z Krakowa,, 
n a  placu K rakow^kim w ezw ała posterunkow ego 
M ichalew skiej o„ aby ar sztow ał bandytę, który 
napad ł n a  jej m ieszkanie. W bram ie realności 
przy tym  placu pfctt 1. 5,i poczęła  się śmiać* 
podając, że tytko ,5tak żartow ała  . Osadzono 
ją  W areszcie* ze względów sanitarnych.

Mikołaj Czerniak, żebrak, m ający  zakazany 
pobyt we Lwowie, w yw ołał w ielką a- 
wariturę w ul. Kochanowskiego, zaś A leksander 
Laskowicki w sądzie okręgowym przez okno 
porozumiewa! się z kolegą,; siedzącym  w w ię­
zieniu. Powiększyli oni grono lokatorów  a resz ­
tów policyjnych.

STRZAŁY NA ULICY PODWALE. E ustachy 
Horocli, w łaściciel m ajątku w S tanisław ow ie,« 
zam ieszkały p tzy  dl .Podwale 1 7, p rzedosta­
tniej nocy nie u słuchał żołn ierza stojącego n a  
Warcie, koło zbrojow ni przy  ul. Podwale, k tó ­
ry go wezwał aby Tire szedł f.uź przy m urze. 
Gdy Horoch nie usłuchał w ezw ania żołnierza.^ 
wówczas tenże SpYelił w powietrze. Na od ­
głos strza łu  jawi to się dwóch posterunkowych,, 
policyi, którzy B orucha odprowadzili n a  poli- 
cyę,. gdzie spisano z nim protokół.

ARESZTOWANY -  ZEGAREK. N a ulicy 
B lacharskiej powiadom ił n iezn a ry  m ężczyzna 
posterunkow ego Trzepię,, ze w sklepie GoJdy 
Nusabaum owej pod', ł. 6 przy te, ulicy pew ien 
chłopiec sprzedaje zło ty  zegarek, ozdobiony b ry ­
lancikiem! i łańcuszek Policyaut w tym sklepie 
nie zasta ł już chłopca* tylko ów zegarek z ła ń ­
cuszkiem, który kupcow a trzym ała  w ręku. W o­
bec tego posterunkow y „aresz tow ał"  ów zega­
rek, który zdeponow ał w policyi 

 ■ —-
PÓJDZIEMY WSZYSCY niebawem d r  „B a­

gateli", k tó ra  dl. 24 b. m. otw iera swoje podwoje 
pod' mową dyre teyą p. Braftó walk jego  D ość bę 
dbie (przejrzeć repertuar, aby nabrać w yobraże­
nia o  bogactwie program u i artystycznych w alo­
rach tej głlfta ej unprezy. Ma ona wszystkie w a­
runki po temu, by uwesalić Lwowian szlachetną, 
w aohnAn stylu, a nie pozna w oną pieprzyku^ 
rozrywką. Przedstawienie inauguracyjne — pow ­
tarzam y — odbędzie się d. 24 sieipnia 1922.

— —-

Dr. TEOFIL BHRDOCH
p o w r ó c i ł  30

i ordynuje jak  zwykle przy ul, Rutowskiego 7.
— —

P o s z u k u j ą  a t e ń t n
moich braci lab tuitr

p o i s n o d z a  s y c lr  z  L o s z n l o w a ,  p o w i a ł  

T r e m b o w l a .  m i

l u d w i k
Ludowj Ezpres&  Co. 9 !i3  Rmilwaukoe 

a v a . p C h i c a g a  J l l .  A m u r y k a .

Z udania Dracowników gminnych.
Związek pracowników ^trinnych przedłożył 

zarzą-Owd miasta memoryai z żąuariem poważ 
niejszej podwyżki płac wouec szalejącej orgii aro 
żyzalanej. Jak marne jest w juag iodzerie  tycń 
prasównikow, dówodlzi to, że za swój ideał uwa­
żają zrównanie ich z runkcyooa^ymzami pań­
stwowymi, którzy żyją przecież w przysłowjówęj- 
już nędzy. Zrozpaczeni pracownicy gm im i do 
magu ją się jak najszybszi go spełnienia postulatów* 
bo przy ooecnyeh ołaoach aalej żyć nie mogą 
Oczekują tez odpowiedz1 w najbliższycn dniach 

 —*
■ M W iH W B B — B Sw — iW B IW M B g i

Z kroniki krymto&In&j.
Okrutna macocha

Jan na Jastrzębska, licząca Jat 30, zamiesz­
kała w kolonii Steianówka, w okolicy Warsza­
wy, w r. 1917 w bkratny sposób zamordowała 
dwoie swoich pasiert>ówT, chłopca lat 4 i dziew­
czynkę lat 16 Potworna kobieta azieci te trzy­
mała po kilka godzin w zimnej wodzie, pręiem  
żelaznym zadawała rany po catem ciele, wre­
szcie schwyciła za nogi i biła niemi o sp-zęty 
domowe aż je zakatowała na śmierć.

Gdy już jedno z nich znalazło się w trumnie, 
wtedy wyrzuciła zwłoki z trumienką do korńo- 
ry, by ja t  mówuła „me śmierdziały w dómu". 
Ojciec pomordowanych azieci jest robotnikiem  
kolęjow7yin i ma iat 52.

Dopiero w ostatnich dniach sąsiedzi oskar­
żyli Jastrzębską w policyi, która po stwierdze­
niu zbrodniczych faktów okrutnej macochy a 
resztowała ją i odprowadziła do więzienia.

Sercsccyjne zamordowanie mi]iarderm.
(Moialność sztabowców austryacklchj.

Eliza Josep-Montciniie, licząca lat 45, wdo­
wa po rotmistrzu, zamieszkała w Grazu, była 
znana w Grazu i W iedniu ze swych cennych  
kiejnoiów.

Od W ielkanocy b r. znikła on? nagłe i od 
tego czasu pomimo dochodzeń policyjnych nie 
można było trafić na Siad zaginione;

W ub. niedzielę aresztowano banaę włam y­
waczy a między niemi Brunona Steinera, b. po­
rucznika sztabu generalnego, a obecnie handla­
rza drzewem. Były kapitan Scheuchenstueł gdy 
wryczvtał w gazetach o aresztowaniu Steinera 
doniosł policyi, że w biurze aresztowanego czuć 
było zapach trupi. Pulicya w biurze tym w mar­
murowym filarze metrowej wysokości znaiazia 
ciało ludzkie porąbane na kawałki. Były to 
zwłoki zaginionej wdowy.

Ste ner na filarze tym codziennie stawiał 
świeże kwiaty

Morderca wrkz z swym kolegą Kellerem, fi. 
porucznikiem, uplanowali mord w celu rabun­
kowym. Dnia 3 kwietnia gdy onaj siedzieli z p. 
Josep przy herbacie, Steiner zarzucił jej posvróz 
na szyję i ściągnął węzeł, podczas gdy Keller 
oburącz ją trzymał. Trupa zamordowanej w ło­
żono do otomany, na któiej Steiner przez dwie 
noce spał, później zwłoki poćwiartowano i ukry­
to w owym filarze. Policya aresztowała również 
Jerzego Neudę, który naspół ze Steinerem han­
dlował drzewem. Był ot* wtajemniczony w 1ę 
zbrodnie i razem dzielili się zrabowanymi klej­
notami. Stwierdzono również, że sublokator za­
mordowanej W Ludgenclorf, b. major i jego 
brat Robert, pułkownik skradli jej wiele raeczy. 
Ich także osadzono w areszcie.

 «•*- -

'R ó żn e .

NaDMlĄR FILOLOGÓW W  MAŁOPOLSCF.. 
Skutkiem obecni©5 reformy szkolnictwa średtiego 
ograniczającej znacznie naułtę języków klasycz­
nych, wytworzył sic nadkmar nauczycieli riHó- 
logi klasycznej N auczyriA ' d  bądź obejmują 
posady w administracj i jzkolntctwe, badz spe- 
cyalirują się w i mym przedmiocie, gdyz zagro­
żeni są utratą posady.
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Dztó, H> Biedził;iS. lii ii. rai. HI.1SŁ Li
b r y l a n t o w a  g i e ł d a

(W A L K A  S E R C ). Sensacyjny d ra m a t w 6 a k ta ch  n a  tle  spekulac.yi szan taży stó w  b ry lan tam i,
V spaniała reżysefya . doskonała  g ra  a rty s tó w , Św ietne typv .

[ lilii n ławie nskarż
RrytySuj fałszerza historyi ■* niesubordynaeyą.

PR7EMNŚL, 18. sierp tri a. t  
W dniu 18,i b, m. o d b y ła  się ’.v Przem yślu  

n >źf>rawa, n a  rozkaz M inisterstwa !Sf t . .\ W oj­
skowych, wymoczona przeriNk.) o 'M  t  o i erom.
którzy w ystąpili w obronie iCJroi i s ia r  v sp. ruj. 
Tr®eśnio\vskio-go ich przełożonego,; zniesław io­
nego w książce „Boje Lwowskie" przez p. Cze­
sławą M ączyńskiego W wyżej w spotnnianem  
ditełe,! p. Mączyński rz u d ł kalum nie na mj', 
Łrześniow skiego, jakoby ten w najkrytyczniej- 
^y-flu dniach listopadow ych był nieprzytom ny z
Pijaństwa

W czasie te, rozprawy,;' jak słusznie, k ieru ją­
cy rozpraw ą pptilk. B łaszkiewicz stwierdził,, m ia­
ło się wrażenie^ 'ze n a  ław ie oskarżonych zasia­
da w łaśd w ie  p M ączvńskif a  oskarżycielam i 
s 3 w łaśnie ci o fic e ro w i. I tak  też rzecz pow in­
na  się bv ła  przedstaw iać. Przew/idniczący roz 
prawy też stwierdził, że rzr.ozy wiicite oska­
rżeni nije'i pełne prawo wystąpić w obronie 
" 'R y jącego  ich przełożonego, że miel praw o 
^ ż ą d a n ia  ww toczeń i a jakiejś spraw y pułk. Mą- 
^yńskierpu, tylko... nie wolno im było nazw ać 
istoty czynu p. pułk. M ączyńskiego po imieniu 
t ' i- >,pohrarz i oszczerstw o *. Z arzut uczynio­
ny Przez Mączyńskiego rnj. Trześniowskiem u że 
ron jako oficer dopuścił się zbrodni,; tbo w czasie 

■ b kiedy w ym agana była od każdego ofi- 
ra przytom ność um ysłu, „piianw leżał n ie­

przytom ny". W ystępek zarzucony kwalifikował 
?5* 1(̂ ° 'oddania pod |sąd p o lew k  i skazanie n a  roz­
strzelani Zam iast rozstrzelania Trześniowski 
został odznaczony ,j,Virtuti m ilitari"  i „K rzy­
żom walecznych", a tylko z powodu przed u cze­
ln e j ćrn ie id  z oszczercą m e m ógł się. rozpraw ić.

Uczynili to oficerow >e i żołnierze, którzy 
pOU nim iłużyti i uw ażali za  swój obowiązek 
stanąć w obronie czci jejnjw i w  obronie m unduru  
ołm erskiego przez p. Mączyńskiego w  tym sw o­

im azie-le tak splugawnonego. Zrobili to w fo r­
mie służbowej, p rzesy łając odpow iedni raport 
do M inistra Spraw W ojskowych z  p rośbą o 
wykroczenie,, w zgl pociągnięcie pułk. M acz\ń 
skiego do odpowiedzialności. Na to ku w ielkie­
m u ich zdziwieniu znaleźli się oni sami n a  ła- 
wiie oskarżonych.

AKT OSKARŻENIA BRZMI

Pry kurator tyojskow r przy W ojskowym  S ą 
dzie Oki Nr. 10 w Przem yślu wnosi przed' 
tymże sąilem przeciw  m jr k. s. Januszow i Bie- 
gańslriemiiy 2*1 Kpi. lek. dr. St. O strow skiem u, 
3) kpŁ T^d. Felaztynowi,; por. St. Huńce,, chor 
go.^p. L , 6  chi i s te r o w G ura Gąsiorowskiem u, urz. 
L. A ow i emu.i oskarżenie, te  w piśm ie w nie sio- 
nem  ja b )  uchw ała zebrania członków 1. Z a­
łogi Obrony Lwowy* z dn ia  1. 12. 1919/21 d ro ­
gą służbow ą do kaucelaryi osobistej M inistrą 
r^araw W ojsk, zarzuć.li ppuik. brygady Cze 
Maw-owi Mączyńskiemu, ohecnie pułk. dow. 27 

yw * TPmer  ,'tv oszczerstw o i„ spotwarzeni© śp. 
m ik  u'l^ r'10WSkiepo> z P o ro d u  użytego przez

w « * * « .  n t e  i* *książce  Moje L w ow skie"  zdan ia ,  ze m jr  
T r z e ^ o w s k ,  w d  iu 1 XI ttllg :żal 7Ŝ i

Z lb r a *'Ći s t a r s z y  *  tu

nych, ponieważ zarzuty  przeciw pułk. Mączyń- 
skiemu uczynione zostały  w formie hańbiącej 
godność starszego w stopniu służbowym , a  fo r­
m a wyrażeni*, nie treść  stanowi isto tną cechę 
działań ia karygodnego § 91 wkk.

Skład sądu: Pułk. Robrowmlisk jako p rze­
wodniczący^ ppułk. K. S. Błaszkiewicz jako kie­
rujący, mjr. Orłów, Jimie wicz, Pomirski, jakc a- 
sesorowie^ a  m jr. k. s. P łach ta  jako oskarżyciel.

Na ław ie oskarżonych zasieli bez obroń­
ców w szyscy, z w yjątkiem  por. Huńki, cbor. 
Schustera i urz. w. Gawrońskiego

PRZESŁUCHANIE OSKARŻONYCH. •
Po przeczytaniu aktu oskarżenia p rzesłu ­

chany zostaje pierw szy mjr. k. ś. dr. Biegański. 
Stw ierdza, że z ca łą  św iadom ością uchw ałę 1. 
załogi podpisał, w ychodząc z założenia, ze staje 
w obronie honoru oficerskiego nieM ko śp. mjr. 
Trześniowskiego, ale także całego korpusu ofi­
cerskiego. Przechodząc pierw sze dni walk IiW-o- 
w a t. j. od dn ia 31. 10. stw ierdzam ,• do unia 
3, pułk. M ączyński był sainozwnfu-zyńi dowodź 
cą obrony Lwow a/ że ca ła  załoga szkołv Sien­
kiewicza, uw ażała, że jedynym  zwierzchnikiem 
i bezpośrednio przełożonym  ich jest kp‘t. KlHSniri- 
ski w yznaczony przez gen. Sikorskiego. Zarzuty1 
jakie staw ia pułk, M ączyński śp. m jr. Trzesniow- 
skiemu w swojem dzieić, a inianov icie nietrzeź­
wość w czasie akcyi bojowejy niesułiordynacyę 
w stosunku do w ładzy, nieudolność zbija całko­
wicie w swonn wywodzie Stwierdzam,! że mjr. 
Trześniowski w dniu krytycznym  był n ajtrze­
źw iejszym  w świecie, poniew aż z jednej strony 
powaga chwili nie pozw alała  n a  jakieK olw ek 
użycie alkoholu, z drugiej zaś w szkole S ienkie­
w icza nie było nic do jedzenia,? tembardziejf 
w ń d k i .^ j łk .  M ączyński p isząc swoje dzieło rok 
po wy/iadku, gdyby rzeczyw iście m u w tej jego 
pracy chodziło o p raw dę mógł był ten  fak t je ­
szcze raz poddać zbadaniu, zwłaszcza że kt>t. 
W ęgrzynowski osobiście nieprzytom nego mjr. 
Trześniowskiego ffie w idział, dniej kto m eldunek 
złożył podać nie mógł£ a m eldunek pisem ny 
gdzieś już w czasie p isan ia  dzie ła  zaginął. Gdj 
by dobra wola kierow ała pułk Mączyńskim, a 
nie tendencyjna chęć spotw arzenia pam ięci mjr. 
Trzesniowskiego, by łby  widział w artość  swego 

j postępow ania. ,
Oskarża się rówiceż o formę, iafkjej uizyłem 

w obronie godności zasłużonego oficera, a  nie 
oskarża się zupełnie pułk M ączyńskiego, 'k tó­
ry  w swoim dziele zniesław ia nietyko oficerów 

łwyższych rangą, ale takżpi i Waeizełńika Państw a. 
S ty listą  nie je s ien n i uważam /^ze u ży łem 'je d y ­
nych słów dla Tfrcwałifikowama zarzutu  oparte­
go na nieprawdzie.

Następny oskarżony m jr Ostrowski stw ier­
dza,, że będąc długi .-za.s przy boku sp. m jr. 
Trzesniowskiego najboleśniej odczuł potw or­
ność zarzutu  mu stawianego. S tw ierdza, że m a­
jora nigdy w nietrzeźw ym  stanie, nie w idział.

; „ . -•••—  zdania, ze m jr Dziwi go,i że oskarżony zostaje o form ę a nie o
o, iii 1. XI. 1918 „leża! zupełnie treść. Kortrua w tym całym  w ypadku gra drugo-

o b r a z ili s tu r sz a o  w  s to -  rzędną rolę. Chodzi tu głównie o  dosadne
~ f V’ nefu tym  dopuścili się skwalifikowanie czynu pułk. MączyńsKiego,

ystępku z § , Marne {. wkk. karyg o d n eg o ’ Kpt. Feiisżtyn, jeden z najbardziej odzna-
w mysi tegoż p r z e p i j  O rnego . ezm uuh ofiem ów  dburny Lwowa, obMa d d » -

T aasa,d" ei . sk rżenie uzasadnia uchw a dnie zarzuty staw iane śp. mjr. Trześniow skiem u
ła dma 1. uorona u w i.n - iy A  że w piśmie in- i wykazruie co b itrie  na  cytatach,! że w r a n  dziele
‘'rym inow anem  me wystęjiowali przeciwko rujJk 
Mączyńskiemu jako starszem u w stopm u służ! 
bowym, fecz jako auboroui „Bojów I wowskb h‘‘ 
nie u liew inia ich. Fakt stw ierdzony zeznaniam i
Ś w iad k ów , że śp. m ir. Trześniowski by ł w  kry! z o w a ć  pod " ja k im k o lw iek  względem za ła tw ia  się 

r a a s ie  w  s t e n ie  z u p e łn ie  tr z e ź w y m  n ie  p. pułk. M ą c z y ń sk i ceJow o , óbnizając ic h  wai 
K*uoz*  u d p o w ied z ia u jw 4 c i k arn ej obw  im io -1 m ś ć  jako o iic e r d w -

w  v kazu ie
M ąfz\ńskiego„ nie może być  m ow y o  dobrej 
W o li.'\y  c a rn n  tym  dziele postaw ...na jes t za 
sada au t nemio/ aut, eg r\ I rzeczyw iście z bfice 
ram i, którzy m ogliby w obronie Lw ow a yrwab

) Sp. m jr, Trześniowskiego, ponmważ ten ry ­
walizował o tytuł pierwszego obrońcy Lwowaj 

j tego chce p, Mączyński w opinii publicznej zn ie­
sławić. I jemu się zarzuca pijaństwo, uiesubnr- 
ilymacyę i niedołęstwo. Pijaństw o, za rzu t stw ier­
dzony przez świadków jako w ierutne kłam stw o 
i w tym kierunku pułk. Mączyński nie wysiliT 
się ani trochę,; In się przekonać n praw dziw ości 
tego. Nie przytacza, s ię  jednego wypadku, a  co 
do niedołęstw a, czy za  nie otrzym ał Irześn iow - 
ski „Y irtuti m rlita ii"  i „Krzyz walecznych";? 
Cel zniesław ienut tego człowieka jest zbyt wG 
doczny. S tanąłem  w obronie czci mego przeło­
żonego, uw ażnjąc, że bronię :nietvlko czci śp. 
Trześniowskiego,' ale bronię tnkże m unduru sw e­
go, bo. jaku żołniierz chodzić potrafiłem  w 
m undurze żołnierskim  podartym^ ale w mundu- 

j rze splugawionym  żaden żołnierz chodzić by 
,ne rnógi.

Urzędnik woj sitowy N u  W: zeznaje, że uchwa- 
i łę z gałą świaubmością podpisał, a \i yrażerio 
< „oszczerstwo i pogwarz" uważał za jedyne zwro- 
j iy, Których mógł użyć celem skw a r ir
Czynu pułk Mączyńskiego.

Zostaje wez.oauy śuiadtek puik. Mączyńsk;
! Świadek zeznaje, że kpt. Węgrzynowski zamel- 
j obwał mu, że musiał wysłać co  szkoły Steckie ■

iwśeza kpt, Pierackiego na dowódcę tego odcinka, 
ponieważ otrzym ał pisemny meldunek, że kpi. 
Trzesr/owski leży rieprzytomny. Me/dbnlku tego 
|i)ie Widziałem, był to tylko ifehiy meMunck ka- 

jpitana. Uważująe jednak, że w Rzęsnie PoisIłUjj 
i źie się dzieje, wyMałem rozkaz, by mjr. Trześi i>w- 
i siu z pże^cią z a to ń  uldlał się 'db Rzęsny Polsłdej 
ci/jął ram dowództwo, zabezpieczył magazyny i 
żeby bron przesłat do  Lwowa.

Kpt Felsztyn: Czy m jr Trześniowski nade­
słał melduineó uo zajęciu kzęsny Pohkiej i jakiej 
treści?  I ozj można fcr'ło z niego wysondować 
stan trzeźwi ości mjr. Trześniowskiego?

Pułk. Mificsyńsiki Meldunek był uokładny, wy­
kazujący zupełną znajomość służby oficerskiej, 
jednak to  nie może być dowodem, ponieważ od 
godziny U  do  5 móg* m jr Trześi io^ski -wy­
trzeźwieć

Pułk. Kamieńsk; jako świadek zeznaje, że
0 godz. 12 w nocy w dniu 1 1.dopada rozstał 
się z m j t  Trzesmowskim, pozostawiając go w 
szkole Sienkiewicza ziwiebie trzeźwego, bez ja ­
kichkolwiek zasobów alkoholowych, a nawet żyw­
nościowych. Mjr 'Erześ-niowskiego przez cały 
czas służby fiibprzidom-nego wskutek pijaństwa 
nie widziM.

Dr. BięganskL .fałd Wniosek można było wy 
(ciągnąć z zarządzeń mjr. Trześniowskiego co do 
jego stanu psychicznego?

Kamiński: Zuperna trzeźwość i świadomość 
przyjętego na siebie obowiązku.

P r*ew : Jak panu pułkownikowi ri? zdaje, 
na jakiej podstrw ie objął pułłe. Mącz^mski d o ­
wództwo?

Kam iński' Zupełnje samozwuńczc, ■ poriew aż 
ani P K P., ani K  O. W. do dnia 3/NI: nie cod 
dało się pod komendę pułk, Maczyńskieg x

Z 'powodu, sprzeczności zeznania ppłk. Kamin- 
skiego z , pułk. MąozyńsKii.n na wniosek o  p rz e ­
prowadzenie koi dron tacy przePodbiczący o d ­
mawia.

Mjr. Węgrzynowski zeznaje: Mełdimek o  nie­
trzeźwości mjr. TrześmowsHego ot-zytna: pi • 
semnie; od kogo i przez kogo, podać nie jest 
w stanie. Meldunek ten zaginął w rac z aktam i, 
dotyczącymi pierwszych dr! powstania.

Przystąpiono do odczytania zeznania k p t Ple* 
rack.'ege k tó r r stwieraKa, że w chv f i .  kiedy 
ot>e.jmowai od  mjr Trześniowskiego dowćdlztwo, 
ten był zupełnie prarttomny i najm rirjszegc śladb 
użycia alkoholu nie było, a rozkaz odkiaiia .mii 
dowództw ' iako oficerowi starnzemu raneą, na­
tychmiast wykona). W szystkie w .i> ;:i dowodowe, 
postawione przffc oskarżonych, tryjimwił uchylił.

Prodor-ator podtrzym ał swoje oskarżenie
Zabierali głos jeszcze raz oskarżeni >
Dr. BJegańsk oodkreśła w swojej obronie, 

że działał w dobrej wierze, że-staje w o h ro n e  
czci swego przełożonego, a wyrażeń! a „oszczer­
stwo : po tw arz" były jedyner,. słowami, którem i 
mógł określić postępowanie pułk Mączyńskiego.

fjekarz lcp». Ostrowsr.. podnosi, że na mj”.
1  rzesn iow stłi-ego  patrzył z kultem i uwielbieniem. 
fj  Te® czrowtek, którj numż> swugo niskiego w y -
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Teatr i ; d w k i dyr. S. M GIMPEL
Jagiellońska 11. aościnne uiyster* Trupy w tiu  skiei

Dziś, w niedzielą 20 sierpnia o godz. 7A0 wieczorem

P U S T A  K A R C Z M A
Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca Hirszbejna. 

Reżyserował L. Kadison.

Jutro , w poniedziałek 21 sierpnia o godz. 7'J0 wieczorem

Dni n a s z e g o  ż y c ia
D ram at w 4 aktach L. Andrejewa. — Reżyser L. Kadison.

A nons: i f  piątek 2 5  Is. m. pn em iera: Mendel N ew ajie P„ H irszbejn a.
Bilety sprzeaaje się codziennie od godziny l i—1 i od 4-

i nieazieię od 11 —
—7 w księgarni „bet!. Israel", Jagiellońska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, w soDotę od 11 przez cały dz.en 
2 popoł. i od 5—8 wieczorem w Kasie tea tru . — Kierownik trupy M Mazo. v 1109

m m m m m nm m m m m m m m m tm K w m m m m am
Kształcenia potrafi! a j  tak wysoko wybić dwiętii 
swojej wartości i oso istej imponował mi i u- 
ważałem za swój św ię ty  obowiązek stanąć w 
obronie czci jego, zwłaszcza, że on sam nic mógł 
upomni cć się o  krzywdę.

Kpt. Feisztyn. Gay wziąłem do ręki książkę 
pułk. MączynsikiegO ,Boje lwowskie", zgroza 
mnie ogarnęła. W tej książce wyczytałem nietylko 
^plugawienie m ego przełażonego, bo  czyż  może 
być cięższy zarzui, postawiony oficerowi, że w 
chwili doniosłej akcyi kiedy ważyły się losy Lwo 
wa, on jest fiieprzyCOmnyi za tale: czyn, popeł­
niony przez oficera, jest jedyne wyjście: sąd po 
Iowy i rozstrzelanie. W yczytałem jeszcze w rej 
książce ciężkie zarzuty postawione oficerom 
wyzszym rangą od  pułk Marczyńskiego; wyczy­
tałem tam zarzuty ujmujące czci gen. Roj i, Ry 
dza - Śmigłego, nawet Naczelnego Woaza i 
wszystko to napisa-t w jakim ce lu ’  Jak można 
nazwać zarzuty, nie m ające nic wspólnego z 
praw dą? Wystąpiliśmy przeciwko p. Mączyńskie- 
mu nie jako pułkownikowi, tylko iako autorowi 
feiifżir, wydanej bez aorooaty M. S. Wojsk., do 
czego był zobowiązany'- 1 ako au tor nie podle 
ga on ochronie prawA. X

■WYROK.
Po god'zinnej naradzie ogłosił ppulk. Błasz 

kiewijcz wyrok skazujący o parzonych  na d'v. a 
dci aresztu domowego, gdyż użyciem „ipot'w ar z 
i oszczerstwo" dcm iścli się niesubordynacyi.

Oskarżeń, wyroku nie przyjęli
Jakikolwiek będizie dalszy los tej sprawy, 

przc-b eg rozprawy wykazał, że ksi ążka „Boje 
Lwowskie" jest zbiorem oszczerstw1. Ze w  sto 
sum u do śp. mjr. Trzesruowskiego popełniono 
podłość> P. Mączyński Istotnie siedział w sądzie 
na ławie oskarżonych.

Wypadek trsm «;aj. w irl. Sykstushiej.
Wczoraj po godzinie 8 wieczorem ulicą Sy- 

kstuską przechodziła Jętka Pbchterówna, licząca 
lat 18, krawczyni, zamieszkała w Rvnku pod 
1. 12, z swym narzeczonym Ignacem Necherem, 
elektromonterem. W ymienieni przechodzili na 
drugą stronę uliey obok realności pod 1. 19, 
w tem wóz tramwajowy nr. 161, jadący w kie­
runku W ałów Hetmańskich, najechał na oboje.

Necher uderzony w bok, zdołał oaskoczyc 
na chodnik, zaś Fechterówna potrącona upaciła 
obok wozu, który ją wlókł po bruku kilka me­
trów.

Nieszczęśliwą w stanie nieprzytomnym od­
wieziono do Pogotowia ratunkowegc. Lekarz dr.

Celcwicz stwierdził liczne kontuzye, załamanie 
podstawy czaszki i upływ krwi ctw oiam i uszne­
mu W  sianie groźnym odwieziono ją do szpitala.

Wypadek ttn, na licznie ulicą przechodzącą 
publiczność, uczynił wstrząsające'wrażenie.

W ulicy Sykstuskiej o silnym ruchu a sła­
bym oświetleniu o takie wypadki łatwo.

Pized wojną był w tej ulicy przystanek tram­
wajowy, który ze względów oszczędnościowych 
zniesiono. Przywrócenie przysianku miałoby obok 
wygody dla publiczności tę dobrą stronę, ie  
bieg tramwaju Dyłby wolniejszy w tej ruchliwej 
ulicy.

—

•w  m

Komunikaty.

Ognisko dla studentów Pniaków 
w Paryżu.

Rada Zarzadzaiaca Szkoły Polskiej w Paryżu, 
w osobie swego prezesa, p. W ładysława Mickie­
wicza, zawiadamia, że zakłada w lokalu szkoły 
(15, rue Lamande ognisko dla studentów -Pola ■ 
ków Szkoła zaopatrzona jest we wszystkie 
urządzenia, niezbędne ku wygodzie młodych 
pracowników. Młodzieńcy, przyjęci do ogniska 
przez Radę, otrzym ają w niem mieszkanie w po­
kojach jedno lub dwułóżkowych, śniadanie (de- 
jeuner) rano i obiad (diner) wieczorem; korzystać 
będą z oświetlenia, ogrzewania i urządzeń hygie- 
nicznych.

Zarząd pędzie w m iarę możności udzielał 
młodzieży rad w sprawie studyów, objaśnień 
i wskazówek, tudzież w razie potrzeby p o ­
parcia.

Młodzieńcy, przyjęci do ogniska, zobo­
wiązują się pod słowem  honoru do przestrze­
gania regulaminu, który przysłany zostanie na 
żądanie. .

Studenci znajdą w ognisku warunki w spółży­
c i a ^  rodakam i i owocnej pracy.

O gnisko przyjmuje studentów na przeciąg 
couajmniej jednego roku szkolnego; op łata za 
pensyonat wynosi 300 franków miesięczne płatne 
z góry.

Ognisko przy Szkole Polskiej otwarte będzie 
od 15 października 1922 r.; podania do Rady 
Zarządzącej, która decyouie o przyjęciu do 
Ogniska, składać można juz od chwili obecnej 
i auresow ać należy: „Le Directeur de l ’Hcole
Polonaise 15, rue Lamande. 15 Parisr XVll“.

i

PIERWSZA SZKOŁA DRAMATYCZNA WE 
LW OWIE^Franciszka Frączkowsk ego zatwier­
dzona pizez Ministerstwo W. R i Op. Dep. 
Sztuki rozpoczyna d r u g i  rok szkolny już 10 
września b. r. w gmachu Konserw atoryum Ga 
licyjskiego Towarzystwa Muzycznego ul. Cho- 
rążczyzny L. 7.

' Poważne wyniki rocznej pracy, stwierdzone 
^jednogłośnie przez prasę lwowską i opinię pu* 
I bliczną, a to przy sposobności pierwszego po­
pisu uczniów, odbytego w Teatrze W ielkim, po­
zwalają żywić nadzieję, że Szkoła ta pracując 
obecnia w korzystnych warunkach technicznych, 
bo rozporządzać będzie specyalnie na ten cel 
przygotowanemi saiami wynradowemi, oraz małą 
salą ze scenką, na której odbywać się będą 
oprócz wykładów, praktyczne ćwiczenia w for­
mie widowisk teatralnych ,. rozwinie swój pro­
gram i odpowie swemu zadahiu. W najbliższych 
dniach podane zostaną do wiadomości publicz­
nej nazwiska pp. Profesorów, którzy łaskawie 
wezmą udział w dalszej pracy rozwijającej się 
Szkoły.

Sckrelaryat Szkoły przyjmuje wTp’sy codzien­
nie w godzinach rannych. Bliższych informacyi 
udziela Dyrekcya Szkoły w gmachu Konserw 
Gal. Tow. Muz. Ghorążczyzna 7 Ilnp. codziennie 
od godz 11 — 12-tej w południe i od 5 —7«inej 
wieczorem.

TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH we 
Lwowie ul. Dzieduszyekich 1 (Gmach Muzeum 
Przemysłowego) zawiadamia, że zbiorową w y ­
stawa „Ze starej teki Miroua“ oraz akwarel A. 
Pareńskiego otwarła będzie tylko dą. 3 września 
włącznie.

sta

sportu.
CZARNI I B—Ż. K. S. „Ju trzenka". M istr/o- 

ska drużyna okręgu lwowskiego klasy B rozegra 
w niedzielę 20 sierpnia zawody towarzyskie 
w parku Tow. Zabaw ruchow ych z Ju trzenką 
Początek o g o d ' 4 popoł. Zawody zapow iadają 
się bardzo interesująco.

POGOŃ—RUCH. Dziś o godz. L30 pojio? na 
L. K, S. Pogoni rozegrane zostaną pierwsze za­
wody w pib-e nożnej o m istizostw o P o łu d n io ­
wej Polski między klubem  sportowym  L. K. S. 
Pogoń a K, S. Ruchem z G órnego. Śląska

0  godz. 3 popoł. poprzedzą powyższe zawo* 
dy — zawody przyjacielskie K. S. Biali — Po­
goń III.

3  ruchu robotniczego•
§ UMOWA CENNIKOWA ROB PIEKAR­

SKICH W ZŁOCZOWIE została zaw arta w* dniu 
15 bir., międży majstram ' a Związkiem zaw rob. 
przc-m spożyw M ajstrowie zgodzili się na: 

znlesierie pracy nocnej; 
bezwzględne przestrzeganie 8-godż pracy; 
zwolni 3n:e i icd'zieli od pracy; 
wolny wstęp1 do pracowni' przedstawicielowi 

Związku rob.;
wydalacie i przyjmowanie odbywa sie za zgo­

dą Związku.
Warunki płacy przyjęto dla poszezególhych 

piekarń, k tó i£  dla piecowego wynoszą 15.000 mk 
tyg-odrr owo, dla misze^a łla teg o  12.000 mk tygt, 
chlebowego odr 709C—9,000 mk. ty%,  dia pom o­
cnika od1 5.000—7.000 mik1, tygj, i dla wszystkich 
ipo 2 i pół bochenka chJeba dziennie jako de­
putat.

§ BACZNOSC ROBOTNICY PIEKARSCY! Aż 
dfc odwołania należy omj a ć  Lwów. gdyż p r / f  
prowadzamy akcyę cennikową 
. § BACZNOSC KRAWCY! Omijajcie Lwów,

z powodu akcyi cennikowej,( aż do odwołania. 
— —

M A D E S f l L A H £ .

Specyalista chorób skórnych i wenei ycznych

Dr: W. Li-irterstein
b. e lew  k l in ik i  d e rm a to l ,  w B e r l in ie  Lwów, Syksu- 
ska 37 (róg S ło w ack ieg o ) .  — L eczenie  w łosów , p la m  i 

z n a m io n  *=>l e l t t r r » j i z ą ,  l a m p ą  k w a r c o w ą .

3  wyśgiwmcfw.

DYL SOWIZDRZAŁ: Kawil Coster, tłum * 
francuskiego Przecław Sntoik Nakład Lud1. Spół­
dzielczego Tow. Wybaw Lwów, 2 tomy,

Prawdziwe to arcydzieło, wyszło po raz 
pierwszy w całości w. języku polsk in  \y św iet­
nym przekładzie dra Smolika. Okłamię zdobi- art. 
Witkiewicz.

DŻYM ItlGGINS: Uplona Sinclaire, znanego 
piasiarza i , społecznina amerykańskiego. Nakład 
Lud. Spól. Tow. Wydaw ni czego we Lwowie1, 
Okładkę wykonał -art. Kurczyński Stron 384 

Dzieto to znane juz czytelnikom naszym z od­
cinku ,.Dziennika Liniowego", ooejmujące tragedy? 
żyćia rocoT.iKa, powinno znaleść się w każdySS 
domu robotniczym.
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Echa iragicznej śmierci Kazimierza Szweda.
NIELUDZKI POSTĘPEK LEKARZA.

Donoszą nam jeszcze w tej tragicznej sp ra­
wie: W „czasie pa-ri n .-go wypadku na stawie 
janowskim, gdzie śp. Ka: i nierz Szw ect, s i uch acz 
III. roku i .żynieryl lasowej .na pbli technice lwow- 
SKtej, pomost śmierć, ratując tonącą obcą sobie 
osonę, d*waj posienunkon i Stan.sław  Goldten- 
rw eig i Jozef Dyjak skorzystali z przejeżdżają 
oego auta i i tem pojechali Jb  lekarze tamtejsze 
go dra M a , łcJ a, aoy go przywieść do w ydoby­
tego ze stawu sp. Sz"red!a

lek a rz  ten whnówił pomocy, dając odpo 
wiedz, że ,m «  gośc:, nie może wiec jechać''.

Jak napiętnować należy człowieka lekarza, 
który w tak nasiej i ważnej chw.li może dać 
potfehną odpow.ed;, zamiast nieść natychm iasto­
wą pomoc człowiekowi, który sam  padł ofiarą 
przy ratowaniu obcej osoby ? P. Markęl pozostaje 
na stanów  sku urzeaot em lekerzs Okręgowego 
i jest wynagradzanym przez izad W prawdzie dr, 
Marfoel w „Wieku Nowym" starał się usilni? o- 
debrzeć ten zarzut, tw ierdząc że natychmiailt po 
zawadbrnneriu przez posterunkowego Goiden 
Zweiga o  tym wypadku udał się na miejsce, ale

,est to nieprawda, jak stw ierdzają naoczri św iad­
kowi , k órzy służyli pomocą i ratowali pieszczę- 
ąliwiaśp lip. Szweda. NĆu inny prócz lich nie 
brał udhiahi w ratowaniu i dra M anda na oczy 
nie wLiarao.  Po ponoragodz: anem beżowo ocena 
ratowaniu, gdy widzisuso, że bez pomocy lekar­
skiej zanieś i go ci sami ratujący do dre M ar­
ki?,, który popatrzywszy tylko na niego, pow e- 
dział: „truło".

Tem bardzte., napiętnować należy .człowieka 
lekarza, który tak o:w arcie stara  się ' zadać kłam 
naocznym świadkom. Spraw a została ocKtana p ro ­
kuraturze i Jzbie lekarskiej.

Napiętnować też należy zarząd staw u w  'Ja­
nowie, własność hr. Gołudhowskiegu. Staw ten 
nigdy nie jest czyszczony, pełno woodrostów. 
Chyba stać na to  pana hrabiego, aby mógł u trzy­
mać dwóch lud!z„ i lodzie ratunkowe, aby unik­
nąć nieszczęśliwych wypadków, a przede* szyst- 
kiem. przestrzegać, aby ludzie nieświadomi nie­
bezpieczeństwa udedlzieli, że staw ten nie może 
śijżyć db tąpieli.

--------

V. Zjazd Zjednoczenia zw. zaw. 
drukarzy i pokrewnych zawodów.
SCENTRALIZOWANIE ORGANIZACYI DRUKAR 

SKICH
W  d n ia ch  ISt i 14 . b  mj o d b y ł r ię  w  W a rszr  

» ie  V. Z ja zd  „ Z jed n oczen ia"  Z u ią z k ó w  d m c a r z y  
i p ok rew n ych  z a w o d ó w . Z jazd  p o p rzed zo n y  b y ł 
w  dń 12 k o n feren cy ą  p rzew o d n iczą cy ch  n a js il- 
niejszyien  o r g a n iz a c y i, a m ia n o w ic ie  kralcov sklej 
lw ow sk ią j, łód zk iej, p ozn ań sk iej, w a rsza w sk ie j i 
w ileń sk iej. K on feren cyą  z> o lan a  zo sta ła  w  c e lu  
u ła tw ien ia  ftrac Z jazd u  i p rze jrza ła  i  u sta liła  
p rojek ty  sta tu tu , w y so k o śc i za p o m ó g  i ś w ia d ­
czeń .

W  Z jeżdZ ie u c z e s tn ic z y ło  51 d e le g a tó w  z 16 
i-iiejucow ośc c a łe i R z e c z y p o sp o lite j , o ra z  p r z e d ­
s ta w ic ie le  Koh. Centr. Z w . za w j to  w  Krypa 
przeui ta  w ici e l W arsz . Rady Z w . za w . to  w  W ar  
k ow sk i, pfzedbt. ży d o w sk ie j o r g a n iz a c y i druka  
r z y  kol. Szm rrg, przedtel d eu k arzy  N iem ców  z  
B yd goszczy' kol. Joh n , p rzed st. p o lsk ie j o r g a n i­
za cja  drukarzy w  K a to w ica ch , o ra z  Ji-czny z a ­
s tęp  cz ło n k ó w  w a r sz a w sk ie j  o rg a m za u y i d ru k a ­
rzy , jak o  gockd.

O  o,rady w  sa li M uzeum  P r z e m y słu  i R o ln ic ­
tw a o k o ło  godlz. U  rano z a g a ił k o l. Gortschaijk, 
p rzew o d n iczą cy  za rzą d u , w :ta ią c  liczn ie  zebra  
nydh g o śc i i delegatów ^  o ra z  p od k reś!p jąc , iż  
g łó w n em  za d a n iem  V. Z jazdu  je s t sc e n tr a liz o w a ­
n ie zw ią zk ó w  drukarski ::h W jeden , objjjm"‘jący  
w szystk ich  d ru k arzy  i ro b o tn ik ó w  p ok rew n ych  z a .  
w o d o  v ?

P o  U K onstytuowaniu się p rezy d y u m , p rzed sta  
W icieie fc - a t ich  o r g a n iz a c j i  w y g ło s i l i  rorzemówTe- 
r,i t  iw ) a lne, ż y c z ą c  n a jle p sz e g o  rozw oju  tw o r z ą ­
cej s ię  centrali. Ko-!( John za p ew n i1, iż  df-uka 
rze  G ó rn eg o  Ś ląsk a , p o w r ć c /w s z  y ld o  Polski, c h cą  
P o łą czy ć  s ię  irów m eż z  p o ’ska o r g a n im c y ą  dru 
k arska

P o  p o w ita n ia ch  p rzy stą p io n o  db o  ra a  S p ra ­
w o zd a n ie  za  rządu w y k a za ło , iż  o rg a r iz a p y a  o b e j-  
dtujr w szy stk ie  o r g a m z a c y e  d ru k arzy  w  M ałop o l 
Sce, w  P ozn an sk iem  (prócz n iem i ck ieh ), w K ró- 
kś*W ie w szy stk ie  o r g a r iz a e v e  p ró cz  ży d o w sk ie j i 
ż ó ł t e j  o ra z  na k resa ch : W ilno, B ia ły sto k , B rześć  
1 Łuck, O rg a m za cy e  się rozw ija ją , w id a ć  w  n ich  
d b a ło ść  o  d ob ro  cz ło n k ó w , z w ła sz c z a  w  sp ra ­
w y  z a m b k ó w i P o  dy.-kusyi j w y ja śn ien ia ch  
NP raw ozaan ie  jed n o g ło śn ie  przyjęto .
„ Jed ei z d e le g a tó w  drukarzy na k o n g res  Z w . 

2 iw. w  K rak ow ie , k o ’ Szczu ok ,, z ło ż y ł  -sprawo  
z<*a«ip z  ob rad  S p raw ozd an ie  to , u zu p ełn ion e  
'"" e m iw ie r ia m i p o z o sta ły c h  delegatów ^ i  tom po  

a 2-uławsK tego, p rzy ję to  'db w ia d b m o ż .i.
P o  r e fe r a c ie  członka k o n feren c ji p rzew od aj-  

ko!. K u b ick ieg o , n rzy jęto  p o  d łu ższej d y- 
^  y i 'ed n o g to śm e , iż  n o w y  za rzą d  p o d ejm ie  b»z- 

czn ie p r a c e  p r z y g o o '> a w c z e  i za jm ie  s ię  
Legauzaxy i ,  b y  z  dniem  1 s ty czn iu  19 2 3

r. scentralizowana organi/.acya rozooczęła sw e 
czymnośri. Wysokość składtek, stosownie do za- 
robków, oznaczono na 100, 300 i 500 mfc. tygo-' 
dniowo, ś\t iadteżewia ’ bezrobotnym po opłaceniu 
26 składek tygodniowych po • 500, 1500 i 2a00 
mk 7ygoa’niowo, a po wmi.esieniu 104 sktadek 
po 100, 3000 i 500C mk. tyg. w .eiąjgd (120 dńi 

Przyjęto również regulamin opra-cowapy przez 
zarząd', a przejrzany i poprawiony przes spe 
cyalną Komisyę, wyłonioną z łona Ziazdu.

Z innych uchwał wymienić należy ™tniosek 
K rakow ski, by zarząd! ooracował projekt Kasy 
z a p o m o g o w e ,, obejniująioej świadczenia zapomo 
gowe w razie chioroby i śmaerci

Przyjęto wnioski ki 'cu organizacyi, by zarząd 
opraooVał i ferprou adzil jedną utrow ę warunków 
pracy dCa druikiarzy w całej Poljsce

Z okazyi zjednoczenia się drukarzy całej Pol­
ski, na wn osek delegatów krakowskich uchwa 
łono:

a) wezwać zarząd' do  poczynienia kroków, 
o°lem przyłączeń-a związków drukarskich stoją­
cych poza Zje (Unoszen i cm, oraz

b) by dla u-u i-tych lub takich, którzy opu­
ścili _sz©res t wiaz o tm , ogłosić czteromiesięczny 
Termin, .celem umożliwienia im oowęotu do 
związku.

PróC” wymienionych w Losków, przyjęto cały 
szereg innych m rejsze j wagi

Do zarządu wybranej z Warszawy7, kol.. 
Dziąga, -Szczuck ego Nowakowskiego; Dąbrowo 
cza ponownie, orat? kol.: Gzot.rik.ego, W arwc 
szynskiego, Tyczyńskiego i Szyndlera. Z prowin- 
cvij 'przewodniczących z Wiina, Lodzi; Pozna 
nra, By dgosaczt, K-ahowa i Lirowa.

Po ogłoszeniu wyborów, przewodniczący zam- 
ął t.,,azd okrzykiem: niech żvję .so'idarność 

drukarzy! niech żyje solidarność robotnfkow! 
Okrzyk ten gorąco podchwycili zebrani.

R?ąd radzi a lichwa szaie je
WARSZAWA, 18 sierpnia Pos. W róblew ski, 

prezes kom isyi aprowizacyjnej, odby t wczoraj 
konfereneyę z m inistrem  skarbu  Jastrzębskim  
w spraw ie aprowizacyi. W  toku  konferencji 
m in ister skarbu  oświadczył, że rząd projektuje 
szereg projektów  ustaw  w sprawne zw am zam i 
drożyzny i prosił o zw ołanie kom isyi aprowi- 
zacyinej niezwłocznie po przygotow aniu przez 
rząd odnośnych projektów  ustaw

P R Z E Ś L A D O W A N IE  S O C Y A L I S T o W  W  
JłOSYl.

R i ''A .  18. sierpnia. (Pat.) Donoszą tu z 
Moskwy, że pierwsza, grupa tw eńszew ików  wy 
s łan ą  zo sta ła  na Syfieryę do m iejscow ości od­
dalonych o kilkaset wiorst od linii kolejowej. 
W więzienLaeh czrezwyczajki w Moskwie zna j­
duje się 63 eserów.

EKsperym enty przy w ypłacie 
poharow emerytain/ch

W ypłata po n o ro  w emerytów państwowych cy­
wilnych i wojskowych, oraz wdów i sierót po 
tychże, zabezpieczona ustawą, odbywać się po ­
winna 2. każdego mietiąoa z góry. Tak .eunakże 
się nie driejc, czego 'dowodem, że od trzech 
miesięcy, wypłaty te są uskuteczniane znacznie 
później, tak, że część eiuerylów do ^ n ia  18. 
■sierpnia b. r. ty-ch nędznych płac swoich jeszcze 
nie oti zymała.

Ciema-werr jesi, gd'z.c leży wjna tej nicpra 
widtowości. Izba SLa^boira we Lwowie posiada 
osobny urząd p&nsyjny, który7 wygotowuje asy- 
gnaty płac i kompletnie gotowe i zar°,chowane 
wysvła do  pocztowej kasy oszczędności W W ar­
szaw w, przetka żując tejże wypłatę takowych, 00 
się tak odbywać pówumo, "by pocztowa .kasa 
oszczędności w W arszawie mogło się na czas 
wyAviązać z zadlaiiija i ki ka dni przed terminem 
nadesłać wszystkie owe czek IW  odom poczt- 
wym w Małopclsce, do wypHaty emerytom.

Poczta tt-go we właściwym czas-e wykonać 
nie może, ttumaicząc się, że czeki V' otrzymuje 
stale spóźnione, jak n. p. tym razem z koncern 
lipca nadeszło z Warszawy zaledwie kilkadzie­
siąt asygpai, 4-go sieiy 13 cilalszy .ciąg, a reszta 
dopiero Kiedyś nadejdzie1

C z y  k t o  n a  t o  t o r a d z i 0
Emeryte już i 'tak pokrzywd'ze-i wbrew usta­

wi0 ukrócę ,i i em swych poborów, które nawet w 
części me dorównują sile kupna ich płacom przed1- 
woiemiym, po uczciwem spełneulu swych obo­
wiązków, wypchani na emerytimę w chv 1 1  naj- 
bardziej wzrastającej drożyzny, teraz z t r z  e c i ą  
c z ę ś c i ą  o b e c n y c h  p ł a c  u r z ę d n i k ó w  
c z y n P y c h ,  s o ją  bez-radn' a oczekując sp ó ­
źnionej wynłaty swych poborów  i tern narażeni 
na swaty, wy sprzeda ją  resztki sw^go mieria, by 
podołać cnoć naikomeczniejszym wymogom ży­
cia swego i swoich najbliższych.

Gdy tak w bezwzględny f niehumanitarny 
sposób postąp-} z nimi były num ster skarbu pod 
dewizą p-oblematyieznej oszczędności, instytucye 
podwładne naśladują go, prześcigając się w ric- 
wykorywaniu sw jrch onowiazków^ a ich funkeyo- 
naryusze, me jj om ni, że będąc sami urzędnikami 
i jicJt tein sam los mógłby kiedyś spotkać, jm gią- 
ża ją  V nędźę swych starych kolegów-, zatraoając 
tem samem goa'nc =ć swego powołania.

To postępoi-anie z emerytami dla je w obecnej 
nrzełomowej chwili db m yśkria , że komuś zależy 
na tem, -aby winę autorów  złego czynu zwalić 
na rząd' obócnv.

Proszą: 'oprzejmie o  przedrut niniejszego ar 
tykułu w dziennikach warszaw7̂ -ich, soodziewają 
się emeryta pnńsfwoyr że echo ich żaiów i 
tazyw d dojcfeie w ten yposob do wiadomośii o- 
Docnego rządlu i poruszy sumienie i serce obe­
cnych pp. ministrów a nie wąroią, że zaiządżą, 
co potrzeba, by w przyszłości wykorzenić takie 
niehirfekie postępowanie z emerytami-

E m e r y c i  p a ń s t w o w i .
Oo się u nas dzieje w dziadzinie zaopatrze­

nia emerytalnego 1 wypoaty tych poborów7, to 
już przekracza w7s z e lk r g ra n ic e  fantazji. Może 
nareszcie ten 00tok łez i przekleństw poruszy 
sumienie organów7 wykonawczych, którym  po­
wierzono Hsygnowanie i wypłatę tvch poboruw.

2—1
i^óżne.

NOWE GMACHY PANSTWOWF W  WAR­
SZAWIE. Jak czytamy w „Robotniku", wkrótće 
będą rozpoczęte roboty przy budowie państw o­
wej szkoły budownictwa. W roku bieżącym prze­
widywane jest rozpoczęcie budowy gmaenu pań­
stwowego archiwum. W ybór miejsca został już 
dÓKonany, lecz ostateczna dlecvzya zależy fid 
władz oflpov.iedt.nch.

REMONT LATARŃ MORSKICH NAD POL 
SKIEM MtORZEM przeprowadzono niedawno. 
W najbliższym czasie rozpoczęte zo starą  prace 
fnad1 -remontem, oo-tu polskiego, oraz szereg ro 
tfót około wyorzeża pilskiego w Karw’ i Ku­
źnicy,
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K T O  _

PASAŻ
Pm,a# M ikolnscha.

w y ś w i e t l a  wielki dramat salonowy

od 20 bm.Uttine ro e‘eiu aBiaeh Pf-: Dz:s;5 tiomedjanftti.
w gifimoei roli

LYfa MIRRY.

G £ Ł G S & £ ^ 1 4 .

chłopak do magazynu natychm iast potrzebny,
1 - 2SBLNY

„Spart*, Kościuszki 8

MMAŻNE DLA PAŃ I PANÓW ! Fabryka Kapeluszy Gott- 
Keba Lwów, plac Strzelecki 15, przyjm uje kapelusze 

damskie i męskie do przefasonowania według najnowszych 
fasonów. Dla przyjezdnych w 24 godzinach, 26

hUIa j i .KPSZE dymkowe kalesony do miary po 4000 Mp. 
* •  Pracow nia bielizny,
Kopernika 12, za bramą.

KAPELUSZE 809

rręskie, damskie . dziecinne detajlicznie i hurtow­
nie po cenach fabrycznych, sprzedają składnice:
plac Marjacki 8, Kazmierzowska 2b

f a b r y k a . B A L O N O W A  3 ,
I. KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

RUUOLFH NEUWELTH.

swcterów, pończoch «Kalos»,
3

i:
5 .o r d y n u j e  u l i c a  W o ł y ń s k a  ).

naprzeciw rogatki Żółkiewskiej. 1063

ł H A D A a s Y  wenerycanc, skórne, i«tai*ał*J - 
mnfl rtwnmmflB 1 lecz) m a y n i ł n t n  20

Dr. FRISCft ulica Wałowa 11.
Lekarz chorób wene- j | w  A  H l l i n  
ryezayeb  i skórnych
12 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop;
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

Dr. ALEKSANDER ROSENBERG
ordynuje w chorobach kobiecych i położniczych

Sykstuska 2. 13 —

Specjalista chorob skórnych i wener-

D r .  S C H W  A R Z
były aeWunaarjusz szpit. powszech. ni. Sio tra ck ieg o  4 
(naprzeciw gł. poczty). L eczonłe ptam, brodawek, włosów 

ełektroiizą i lam pą kw arcow ą. 3

Księgarnia Ludowa Lwów
s z a j n o c h t  a

p o l e c a  n a i n o w a z e  w y d a w n i c t w a : 
A. Strug „Mogiła nieznanego żołnierza*.

„ „P ien iądz".
„ „Odznaka za wierną służbę*.

Jack London: „Prawo białego człowieka".
„Odyssea Północy*.

2 . Kisieiewstti: „Paskareczka".
W ielopolska: „Kontryfałowe lich tarze h św .

Agnieszki".
T. Hołówko: „Oficer Polski".
Dostojewski: „Cudza żona i mąż poa łóżkiem w. 
I. Hollaender: „Jezus i Judasz".
I. K Korzeniowski: „Prowokator".
Ćwikowski: „Pod Łuną*.
Raort: „Wesołe impertynencye*.

„ „Za cesarza".
Przecław Smolik „Z ojczyzny Dzingis Chana". 
Karol deCoster: „W estie bractwo tłustych gąb". 
K. Jędrkiewicz: „Światki i centaury",
I. Pogonowski: „Stargany laur".
A. Chmurny: „Ciernie śląskie*.

6 Y D M D I I  M lF  kauczukowe i metalowe 
a j  1  I f t l l l r  I L l E L  wykonuje naj tar. ej

I jM k  L M A f l c t a r  Liii. Ssimul?.
1049

M l w A c t Ł '  r A  kamienie, walce, 
■ w łW y  ł l S U m U g  łuszczarki, trans-
naisye, p a sy , g a zę , m o to r y , tu r b ih y  p o le c a

„PILOT**
io io  I w f i m  u l .  B a t o r e g o  4 .

I

FABRYKA FARB I ULTRAMARYNY

CA. ł^RLM U ITEIt
fa b r y k i:  M iod ow a 1 i ZnlesTenie obok  L wow a  

B iuro L w ów  S ło n eczn a  26.
poleca najlepszą i najwydatniejszą u ltram arynę do wa­
pń? bielizny, celów i >alarskich i cukrowni. SpecyalnośC: 
i »rbka do bielizny „Kronenb'au* i „Karmi"* z m arką  
„Kurka". Proszki a tram entow a i pasta do bielizny w pu­

dełkach blaszanych t m arką  „Kurka".
Sprzedaż tylko hurtowna. 1037

bezsennośs
937

spowodowaną dokuczliwością pluskw 
oraz innego robactwa usuwa

P L U S K PRECZ
Do nabycia w aptekach, drogueryach i składach farb 
S ł o w n y  s k ł a d  w y s j ł k o w y  „ G U L E  H "

PIECZĘCIE 060 mWiOflRHmY 
TABLICE

* wykonuje najtaniej bo pracownia 
na I. piętrze

D. W E I S S
LWÓW, SYKSTUSKA 13.

M A S Z Y N Y  DO S Z Y C I A  różnych system ów, oraz części 
składowe do tychże, w szelkie przybory dla kolarzy, jak 

płaszcze, w ęże, latarki karbidowe 'i t. p. poleca
m a g a z y n  a r t y k u ł ó w  s p o r t o w y c h  

A B R A H A M  I R 1 B D F E L D  
Lwów, jagiellońska 9. 1077

S p ecja lista  chorób skórnych 1 w eneryczn ych

„ G R A F I K A ”  HAdrek Seide
LWÓW, UL. K O U I|TlliB  5 |v pedworz-.j

1052 posiada zaw sze na składzie:

h n m  WSZtLKIEuO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE; Rygały, szufle,w ier­

szowniki i t. p.
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarsKie i t. p.
Zastępstwo na PoIskc, odlewni czcionek i linji m o­

siężnych PÓ PFLRAUM A w e WIEDNIU.
Zastępstwo na wschodnią Małopo’skę fabryki przy-
horów drukarskich T. K a ld y k a  i S ka  _,v P o z n a n iu

kcY. założenia 1881.

jftlojzy
X w ó w ,  Ą y n e k  3 8

877 p o l e c a

■■■. farby, oliwy, :■■ :: wyroby .-. :: a rtyku ły  :: 
sm ary, benzyny, szczotkarskie gospodarcze.

Fabryka stampil Kaucz«» swych
3 a = ... = o r a z  =;-------

P IE C Z Ę C IE , T A B L IC E . 
H O H O G IU irY , G K IW C E Y

wykonuje po najtańszych cenach

Roman HlnRic
Stałym odbiorcom znaczny opust. Źle eaSA 

z prowtncyji odwrotną pocztr. 3169 
A

TY1 AL T 5 T  T  i" 1 *ane * malowaneJŁ Ju l. J liiJ J L i JL J Ł l -wykonuje najtaniej

1M» I .  G n id g e ie r  Lwów. Sitiua 17.
1049

K ajają  i z a M a f i im
żarówki spalone na nowe,- jakoteż polecam naj­
taniej wszelkie m ateryały do instalacyi elektr

Herman Panzer
Składnica m a te ria łów  elektryozn.
Lwów, Sienkiew icza 2 (naprz. Ifotclfl Żorża). 981-5

Ł C T T ń w ,  C53:
u w i m  ii— iim i 1 luwiim

D
0151

B U K t  i  S T A M P I L I E
wykonuje D R U K A R N I A  i W Y R Ó B  P I E C Z ĘC I  

1. FRIFDMANA, Lwów, ul Sykstuska -4

mm B

Inserujcis w  ,Dzienniki Ludow ym ,.

KSIĘGARNIA LUDOWA
L W Ó W , U L .  S Z A J N O C H Y  2

poleca towarzyszom następujące wydawnictwa. 
Karol Marks: „Praca najem na a Kapitał".

„ „ „W ojna dom owa we F rancyi",
„ „ „W alki klasowe we F rancyi".

August B«bel: „A ntysem ityzm  i socyalizm ". 
Baks: „Histo :ja rew olucyi francuskiej".
Karol Kautsky „Rew dlucya socyalna".

„ , „Rozwój u stro ju  państw o wegn
na Zachodzie".

T „ „Od dem okracyi do niewól*
niclw a państw ow ego".

Z Z „Socyalizaeya a Rady Robot­
nicze".

J. Grilnwaid: „Rady ianryczne i związki za­
wodowe".

F Engels: „Zasady komuni zmu".
O. Bauer: „Bolszewizm a socyal-dem okracya*. 
Colle Meller: „S ocjalizm  cecnowy*. 
Czapiński-Nicdziałkowski: „U źróaeł boisz*- 

w izm u".
CzaDlński „Czarna ofenzywa"

„ „B ankructw o nolszewizmu".

Bncsnośl Robotnicy 1 , Księgarnia Ludowa", ui. B i m ochy 2 
własność Ludowego Spół. Tow, v^« 

awniczejo we Lwowie poleca Vow. p a r t y jn y m  dla Ich dzieci k s ią ż k i  sxk©Ine 
d o  sa k ó ł ś re d m c h  i p o w s z e c h n y c h , tcsiatki naukowe, społeczne i połfr&fczm

d o v j  ś c i i b.ajk'!.
Yasiępra naczelnego redakt. i redaktor ^dpcwiedzialny: JAN'SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana m . Lwowie, ui. Sykstuska 1», tet. nr. 87A


